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~akt pięciu mocarstw utoruje drogę powszechn~~u rozbrojeniu 

Swiatowa Rada Poko,ju wzywa narody 
d<; czynnego poparcia Apelu Berlińskiego W dniu dzisiejszym Łódź powita kola„zy - uczestników IV Międzynarod<rweo 

go Wyścigu Pokojti ,.Trybuny Lud1i" i „Rndeho P;a~·a" 
Na zdjęciu: pierwszy od lewej, jeden z czołowych zawodnikow wyściga ~ 

Bułgar Dimow. KOPENHAGA (PAP). - Na posiedzeniu wieczornym w dniu 6 
mai'a Biuro Świa'fx>wej Rady Pokoju uchwaliło następując~ rerz.oluoję: 

Wa.łka przeciwko wojnie wkr.oczyła w decydujące stadium. Naro­
~ wicką, że wściekła propaganda, za pomocą której usiłuje ~ię nie 
dopuścić do jak:icbkolwiiek poważnych rozmów i spowodowa_ć roz­
strzygnięcie siłą. oręźQ, jak również wzrost budżetów. woJennych 
I wYśołr zbrojeń mogą uczynić wojnę nieuchronną. Swiat1JWa kam­
PMJiia na rzecrL zawarcia Paktu Pokoju między pięcioma. wielki1;t1i 
mooa:rstwami, do którego mogłyby się przyłączyć wszystkie kra.Je, 
mlńe PMechylić s-m.lę na korzyść pokoju. . 

Spotkoinie przedstawicieli pięciu wielkich mocarstw w celu os1ą-
111ięoia. rzeczywistego ~rozumienia w imię pokoju _Po~!ńy k~es zim­
nej wojnie f utoruje drogę do powszechnego rozbroJema. Kazdy na­
ród może z powodzeniem mpewnić swe bezpieczeństwo narodowe 
przy pomocy aikcji na rzecz zawarcia ta.kiego paktu. 

Biuro Swiatowej Rady Pokoju, które obradowało w Ko.Penhadze 
w dniach 5 - · 7 ma.ja 1951 roku, wzywa organizacje wszystkich klie­
runków ora.z ~eszenia religijne, występujące w obronie pokoju, aby 
mynnie pomagały światowej kampanii na rzooz zawarcia Pal..-tu Po­
koju w takli.ej formie, jaką uwal~ć będą za najskuteczniejszą. Biuro 
Swaatowej Rady Pokoju w<tywa setki milionów ludzi dobrej woli, 
aby osobiście przyłączYli się d-0 apelu światowej Rady Pokoju 
f przypieozętowali go swymi podpisami, aby w ten sposób zamanlfe­
.towaó wolę pokoju ożywiającą na.rody. 

KOPENHAGA (PAP) - Dnia 6 B. minister francuski PIERRE 
bm. w czasie prze.rwy w obradach COT przekazał narodowi duńskiemu 
Biura. światowej Rady Pokoju, pozdrowienia demokratycznej Fran­
uczestników sesji powitały liczne de- cji. Przyjechaliśmy tutaj - powie­
legacje różnych organizacji i przed- dział Pierre Cot - nie po to, aby 
siębiorstw duńskich, m. in. Komitetu wtrącać się do sl)taw Danii, lecz po 
Młodych · Obrońców Pokoju, robotni- to, by przyczymć się do triumfu 
ków stoczni „Burmeister og van", sprawy pokoju. Pokój nie jest spra­
ne1tlgu przedsiębio.rstw kopenha1S· w• jednego narodu, lecz spraw4 ca· 
kich, robotników portowych, 21 tere- lej ludzkości. 
nowych komitetów obrol'iców pokoju, Pra1'•nik włosh.'i FENOALTE, któ­
duńskiego oddziah1 Międzynarodowe- ry przekazał pozdi:owienia w imieniu 
go Zwią.zku Prawników-Demokratów, nieobecnego Pietro Nenni'ego, 
duńskiego Komitebu. P.rzygotowaw- oświadczył: Wzywa.m was w imię 
czego światowego Festiwalu Młodzie- szczęścia naszych dzieci do walki o 
ty i Studentów oraz b. członl\ÓW ru- pokój. Popierajcie inicjatywę w spra-
chu opOTU dzielnicy Vesterhro. wie zawarcia Paklu Pokoju między 

* • * pięcioma wielkimi mocarstwami. 
KOPENHAGA (PAP) - Dnia 6 W imieniu angielskich obrońców 

ma.ja w jednym z parków kopenhas- pokoju przemawiała pani DAVIES, 
kich e>dbył się ma:..nwy wiec zorgani- stwierdzając, że jnż od wielu lat jest 
zowany prz~ Duński Komitet Obroń- aktywną członkinlą partii labourzy­
eów Pokoju. Na Wiecu, w ktfu-ym stowskiej. P. Davies oświadczyła, że 
wzięło udział przeszło 15 tys. osób 

1 

występuje w obronie pokoju nie ja­
przeroawiali członkowie Biur& świa.· ko polityk, lecz jako matka. dwóch 
towej Rady Pokoju. synów. 

Na wiecu przemawiali również 
prof. HROMADKA (Czecho~łowa· 
cja), ISABELLE BLUME (~elgia), 
IVES FARGE (Francja) i pani 
HERMAN (Dania). 

Uczestnicy wiecu zgotowali ser­
deczna owację pisarzowi radzieck:i.e· 
mu ILII ERENBURGOWI, ktOO-y 
przekazał narodowi duńskiemu po­
zdrowienia od mieszkańców Moskwy. 
Naród nasz - powiedział Erenburg 
- wie czym jest wojna i nie chce 
wojny. Czyż jakikolwiek bądź naró_d 
może w ogóle chcieć wojny? Do WOJ· 
ny dąży tylko garstka zachła~ny~h 
ludzi pozbawionych serca i s11n11enia. 
Ludz:e ci powtarzają obecnie apele 
Hitlera. , 

Chc:o} oni przy pomocy bomb znisz· 
czyć ideę. Wzywają. na pomoc wszyst­
kie upiory przeszłości - od Kru.ppa 
do zwykłego SS-owca. Mają do woj­
ny wszystko: generałów i pieniądze, 
bomby i sztaby, tony uranu i t<>ny 
kłamstw, nie mają tylko jednego: 
żołnierzy. Nie mają 'i mieć nie będą, 
albowiem ludzie chcl! żyć, a n.ie umie­
rać, budować, a nie niszczyć, wycho­
wywać dzieci, a nie ciskać przeklę­
te bomby. 

się, niechaj osiągną porozumienie. 
Pakt Pokoju nie jest abstrakcyjną 
formułą, nie jest chytrym posunię: 
ciem dyplomaty, jest to pra w-0 ludz1 
do spokojnego życia, prawo do wy­
chowywania dzieci. Wzywamy was, 
abyście wraz z nami 11odpisali te naj­
prostsze i najbardiiej ludzkie słowa: 
żądamy Paktu Pokoju! 

Z dużą uwagą wysłuchali zebrani 
przemówienia wkeprzewodnicz~cej 
Ogólnochińskiej Demokratycznej Fe­
deracji Kobiet LI TEH-CZUAN. 

Duchowny amerykański JOHN 
DARR mówił o wzroście ruchu 
obrońców pokoju w USA. 

Jako ostatni przemawiał na wiecu 
przedstawiciel duńskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju prOf. FOG. 

Stefan Wierbłowski 
- podsekretarzem stanu 

w Ministerstwie · S~raw la~ranicznych 
WARSZAWA (PAP). - Prezy­

dent Rzeczypospolitej Pol&kiej mia­
nował Stefana Wierbłowskiego . pod· Ludzie dobrej woli na całym świe­

cie żądają: Niechaj przedstawiciłle sekretarzem stanu w 
pięciu wielkich mocarstw spotkają Spraw Zagranicznych. 

Ministerstwie 

Ogromny sukces 
pożyczki pokof u 

MOSKWA (PAP). - Naiptyw;ijące 

do Moskwy ze wszystkich republik 
Związku Radzieckiego meldunki 
świadczą o ogromnym entuzjaźmie 

i jednomyślności, z jakimi masy 
pracują<;e ŻSRR subskrybują Pań­
stwową Pożyczkę Rozwoju Gospodar­
k!i Narodowej ZSRR. Narody ZwJąe­
ku Radzieckiego świadome są wiel-

rozkwitu w ZSRR 
kiej rol!i, jnlq odeg.ra nowa pożyccz­
ka w dalszej rozbu<!owje material­
no - technicznej bazy komunizmu. 

(foto CĄi) 

Prezydent Bolesław B.ierut . 
do Prezydenta Wilhelma Piecka 

WARSZAWA (PAP). - z okaaili 6 llOOZDiey W}'ZWOlenia narad• 
niemieckiego spod ja.r:imia faszystowskiego, Pr~ydent RiP Bolesław 
Bierut wysłał do P:rezydenta 'NRiD Wilhelma Pi~ka depeszę nMtępu­
jące,l treści: 

DO PANA PREZYDENTA 
NJ'EMIEODEJ REPUBLIKI DEMOKRATY«mNE.J 

Wl'Llł®LMA P'JECKA 
BERLIN. 

W dniu szóstej roaznicy wyzwolen:La narodu niemieclciego s.l'.>04 
ja.rzma faszystowskiego, dokonanego dr!Jiękd rnwycięs•twu bohaterskiej 
Armii Radzieckiej nad hitlexye:me:m, proszę przytiąć, Panie Prezyden-
cie, najserdeczniejsze gratulacje. . 

Niedawny pobyt w Niem'ieokiej Republice Demokratycznej paewo„ 
lił mi przekonać iiię naocrz.!llie o postępie dokonanym praerz lud ~niemiec­
ki w ma.terlalnej i moralnej odbudowie swego k.Mlju. 

Przyj.aźń polsko - niemieoka pogłębia się i narody nasze coras 
ścifilej współpraicują, łącząc się w twórC0ym wysi~u poprrz:ez grani~ 
pokoju na Odrze i Nysie. 

(-) BOLESLAW BIERUT. 

W 30 rocznicę powstania KP Rumunii 

Pozdrowienia Komitetu- Centralnego P Z P R 
WARSZAWA (PAP). - W imr.iązku z 30 rocznicą nowstanfa K'l­

muu!stycznej P&rlii Rumunii Komitet Centralny PZPR wystosował ni\-, 
stępnjącll depeszę: 

DO 
KOMITETU CENTRALNiEGO 

RUMUŃSKIEJ PARTfl ROBOTNICZEJ 
BUKARESZT. 

Z okazji 30 rocznicy powstania Komunistycznej Partii Rumunii, 
której chlubne bojowe tr.adyc.je kontynuuje Rumuńsloa Pall'tia Robotni.­
cza, przesyłamy Wam, Drodzy Towaxrzysze, najserdeczniejsze brater­
skie '}>Oz-irowieuJir. 

Polskim masom pr.acująeym dobrv.e llnana jest bohaterska walka 
komunistów rumuńskich prll:eciwko reakcyjnym i faszystow&kim !"7.ą­
dom burżuazji rumuńskiej. 

Zacieśnia WS"półpraca • 
się 

„Wielkie budowle kom1mizmu -
to nasza główna. wygiran&" o­
świadceają ludzie radzieccy na wie­
cach !ldby>wa.iącyeh s.iei na ten,uie 
całego kraju, deklarując e;aoszcczę­
dzone fundusze na nową pożyczkę, 
której celem jest finansowanie bu­
downiohva hydrotechnicznego na 
Wołdze, Dnieprze, Donie i Amu -
darli. 

Emisja nowej pożycrzki wywołała 
również wzmożoną aktyWność wy­
twórczą lud.zi r.a.dzieckich. We 
wszystkich ośrodkach plrzernysło­
wych robotnicy radzieccy podejmu­
ją nowe zobowiązania produkcyjne, 
pragnąc w ten sposób przycżynić 

się do jak na;jszybszej reafrzacj.i 
wielkich budowli komunizmu. 

Polskie masy pracujące pamiętają braterską współpracę rewolucjo­
,nis~ów rumuńskich :i polskich, walczących w obronie pokoju 1 niepo­
cHegłości naszych narodów przeciwilro zapreedanym hitlerywnowi 
i imperializmowi anglosalSlk:iemu kilikom 'fa·szystowskim I'llądzącym 
Polską i Rumunią w o'la:esie międzywojennym. 

W duchu swych rewolucydnych tredyoj:i, w oparciu o wy.zwoleńazą 
ofensywę A1rmii Radozieckiej, Rumuńska Partia Komunistyczna popro­
wadziła masy :pracujące Rumunili do zwycięskiej w.arlki o oba'lenie 
ustroju faszystowskiego i ustanowienie ustroju demokracjj ludowej. mię~zy miłującymi pokój narodami 

W 30 rocznicę p-0wSlf.ania Komunistycznej Par1lii Rumunii życe;ymy 
Wam, Drodzy Towarzysze, da.lsrzych sukcesów w wake o ({;budowanie 
fundamen1tów socjalizmu w Waszym kra.ju, o wykonanie WaS1Zego pla­
nu 5-letniego, w w.alce o pokó.j, jaką prowadzi pod kierowniictwem 
Waszej pari;tii i towamySM Georghiu Deja naród rumm1ski, kroczący 
nieugięcie w szeregach świafowego oborzu pokoju, któremu p1~ewodzf 
nasz wspólny oswobod1Ziciel i sojusu..niik - niezwyciężony Związek Ra­
dziecki i jego Wódz - W'.ieiHci &tal'iin. 

Premier Cyrankiewicz na otwarciu wystawy „Nowe Chiny'' w Warszawie 
WARSZAW A (PAP) - Dnia 7 

bm. odbyło się w Muzeum Narodo­
wym w Warszawie otwarcie wysta­
wy pod nazwą „Nowe Chiny". 

społecznych, Wojska P-0lskiego oraz pod.kreślił, że zorganizowana w ra-
wybitni reprezentanci świata nauko- mach współpracy kulturalnsj z Chiń­
wego i kulturalnego. ską Republiką Ludową. wystawa „No­

Marszałek Czoibałsan Na otwarciu obecni byli: członko- we Chiny" stanowi jeszcze jeden do-
wie ambasady Chińskiej Republiki wód zwycięstwa. nowych form współ- k eł d 
Ludowej z ambasadorem Peng Ming- życia między na.rodami, kt6re wkro- - pierwszym an Y ałem 
chib, jak również cdonk(mrie korpu- czywszy na drogę s-0ejali:bmu, kier11- do Wielkiego Hura.lu 
su dyploruatyc~nego, akredytowani w ją się w stosunkach między sobą. za-
Warszawrie. sadami przyjaźni. . UŁAN-BATOR (PAP) - W Mon· 

Minister kultury i sztuki Stefan Ambasador Chińsldej Republiki golskiej Republice Ludowej odbywa-

KOMITET CENTRALNY 
POLSIKIEJ ZJ1EDNOOZONEJ P ARTH ROBOTN.ICZEJ, 

ZA KILKA DNI ZOSTANIE OTWARTA 

Na otwarcie przybyli: członkowie 
Rządu R. P. z premierem Cyrankie· 
wiczem na czele, przedstawiciele KC 
PZPR, najwyższych władz stron­
nictw polityc2mych, Komitetu Współ· 
pracy Kulturalnej z Zagranicą, 
:związków zawodowych, organizacji Dybowski w swym przemówieniu Ludowej Peng Ming-chih złożył ser- ją się przygotowania do wyborów d~ 

-----· deczne podziękowanie rządowi pol- Wielkiego Huralu (najWYższy organ 

Oświata, książka, 
skiemu za opiekę nad pracami <>rga- władzy w MRL), które odbędą się 10 
nizacyjnymi związanymi z wystawą. czerwca br. 

WYSTAWA GAZETEK SCIENNYCH 
prasa 

-----1111111~11n11111111'1111----

Nowa wystawa w Muzeum Przyrodniczym 
Dni.ym powodzeniem cieszy się 

.. L"ządzona w ramach Dni Oświaty, 
Ksi!łżki i Pl'asy w Muzeum Przy-

rodniczym w parku Sienkiewicza 
wystawa „Rozwój życia na ziemi" . 

Występy zespołu artystycznego ZZK 
Wydział Oświaty i Kultury 

ORZZ urządza w dniu dzisiejszym 
o godz. 18 w sali ORZZ przedsta­
wienie trzech jednoaktówek Cze­
chowa: „Oświadczyny", „Jubi­
leusz", ,,Niedźwiedź", wystawia-

nych przez zespół artystyczny 
Związku Zawodowego Kolejarzy. 
Bilety rozprowadzają referaty kul· 
tuulno-oświatowe związków zawo­
dowych. 

Na cześć Wyścigu Pokoju 
Diiś na trasie Międzynarodowego 

Wyścigu Pokoju od boiska „Włóknia­
rza" do Rudy Pabianickiej 100 
ZMP-owców sprzedawać będzje 

„Sztandar Młodych", „Rudę Prnvo", 
„Tryhune Ludu" oraz ksi1Jżki •> tema­
tyce sportowej. 

Stoiska z książkami i gazetami 
Dziś " godzinach po1·annych un Ba- zelami. Stoiska obsługują członkinie 

łuckim ll>nku i Placu Barlirkiego Ligi Kobiet. 
qynn~ będą. stoiska z książkami i ga-

Odczyty 
W dniu dzisiej3zym o goclz. 8 rano 

Sti-aż Pożarna urz:;dza na ul. Napiór­
kowski ego 60 odczyt na temat: „0-
~wiata w "al1·c o pokój", który wy­
głosi Roman Machno, 

W związku Pracowników Budowla. 
nycb „P.ydrotrest", ul. Nowfltki 246, 
w ~niu dzisiejszym o godz. 15.30 mgr 
Tadeusz Szewczyk wygłosi odc~yt pt.: 
„Oświata w walce o pokój'". 

loteria fan tow a 
Loterię fantową książek prn"adzą 

codziennie na ulicach wszy.,.1kie księ­
~~amie „Domu Książki". w· razie de-

szczu loteria 
księgarniach. 

odhywae się hędzio w 

~?wca po,d~eś_lił, te więź brat?;· Na zebraniach przedwyborczych 
zakładów pracy i świetlic % Łodzi i województwc 

sk~eJ ~rzyJazni między ;:iarodem .chm- I masy pracujące Mongolskiej Republi­
sk1m i narodem polskim z kazdym ki Ludowej wysuwają jako pierwszą 
dniem zacieśnia się coraz bardzief w - kandydaturę wodza na·r-Odu mon­
dziedzinie współ-pracy gospodarczej golskiego marszałka CZOIBAŁSA-

Redakcje są proszone o złożenie do końca dzisiejszego dnia 
1 MAJOWYCH EGZEMPLARZY SWOICH GAZE'l'EK 

w Wydziale Kulturalno • Ośwfatowym Okręgowej Rady Zwi'!zków 
i kulturalnej. NA. ' Zawodowych w ŁODZI (UL. TRA UGU'fTA 18). ' 

Chiny są starym narodem o cy· 
wilizacji istniejącej 5.000 lat - ciąg­
nął dalej m6wca. Na przestrzeni 
swych dziejów masy pracujące Chin 
stworzyły wspaniałą kulturę, pozo­
stawiając nam wzniosłe dziedzictwo, 
ale reakcyjne klasy panujące zgar­
niały skarby kultury cl1i6skiej, po-

Narodowy Plebiscyt Pokoju 
POSIEDZENIE PREZYDIUM ŁKOP 

7.bawiają.c tym samym twórców tej Onegdaj odbyło się posiedzenie prezydium Łódzkie­
kultury prawa korzystania z jej owo· go Komitetu Obrońców Pokoju pod przewodnictwem 
ców. Ucisk feudalny w ciągu 3.000 tow. Marii Mikołajczykowej. Sprawozdanie z dotych­
lat i ostatn1ch 100 lat inwazji im- czasowej działalności wygłosił ob. Tomczyk. z kolei 
perialistycznej hamował i dł~wił roz- zadania organizacyjne i propagandowe naświetlił 
wój kultury chińskiej. Jednakże na- pełnomocnik PKOP ob. Reiff, wskazując na różnoro­
ród chiński. naród o rewolucyjnych dność form pracy organizacyjnej i propagandowej. Po 
tradycjach, nigdy nie ustał w walce o ożywionej dyskusji, prezydium wyłoniło dwie komi­
wyzwolenie. sje: propagandową i organizacyjną. Przewodniczącym 

Obecnie. naród chińsk~ zos~a.ł W,Y: komisji propagandowej został ob. Turkiewicz, organi­
zwolony 1 ma wszelkie mozhwosc1 zacyjnej tow. Mikołajczykowa. 
pełnego rozwoju swych zdolności i · 
talentów oraz korzystania ze stwo· PRELEGENCI 
r zonej przez ~iebie kultury. Zwycię· 
stwo rewolucji ludowej otwiera jas­
ną przyszłość- i stwnza warunki 
nieskrępowaneg-0 rozwoju kultury 

DZIELNICY GORNEJ ROZPOCZĘLI 
PRACĘ 

chińskiego ludu. 
N a zakończenie ambasador Peng 

Ming-chih złożył najgorętsze życze­
nia dalszego rozwoju kultury pol­
skiej, która szczyci się wspaniałymi 
osiągnięciami zarówno w przeszłości 
jak i obecnie i wyraził przekona.nie. 
że wymiana kulturalna i przyjaźń 
między obu naszymi narodami będzie 
się nadal zacieśniać. 

Na terenie dzielnicy Górnej zorganizowano do 
chwili obecnej 23 zakładowe komitety obrońców po­
koju. Komitety te prowadzą ożywioną działalność, 
przygotowując załogi do wzięcia udziału w Plebiscy-
cie Pokoju. • 

W dniu wczorajszym dzielnicowy' komitet obroń­
ców pokoju - Górna przeprowadził seminarit:m z · 
prelegentami, którzy obsługiwać będą zebrania załóg 
fabrycznych i mieszkańców bloków. Prelegenci re­
krutują się z przedstawicieli organizacji społecznych 
- jak ZMP, Liga Kobiet, Zwtązki Zawodowe oraz z 
nauczycieli szkół. 

. Otwarcia wystawy . dokonał p~e- DZIELNICA STAROMIEJSKA 

mitetów blokowych. W niektórych blokach odbywają 
się już zebrania, na których przedstawiciele dzielni­
cowego komitetu obrońców pokoju zapoznają miesz­
kańców bloku z zadaniami i celem zbliżającego si• 
Plebiscytu Pokoju. M. in. zebranie takie odbyło się w 
dniu 6 maja rb. w błoku Nr. 543 przy ul. KościeL"'lcf 
Nr. 3. Zarówno nowowybrany komitet blokow:v, j1fł 
i wszyscy obecni na zebraniu mieszkańcy bloku zgloł! 
sili swój udział w pracach związanych z Plebisc~ 
tern Pokoju. 

W ZPW IM. REYMONTA 
I 

Zakładowy komitet obrońców pokoju wyło·1 il "PO• 
śród swych aktywistów 160 agitatorów pokoju„;. ::t6„ 
rymi już jutro przeprowadzone będzl:e seminarium. 
Od jutra również rozpoczną się zebrania załóg z posz­
czególnych oddziałów produkcyjifych, celem właści­
wego przygotowania robotników do wzięcia udziału 
w Plebiscycie Pokoju. Oprócz tego ZPW im. Reymon­
ta przekazały 6 aktywistów - prelegentów do dys­
pozycji dzielnicowego komitetu obrońców pokoju. 

PONAD 1000 „T,ÓJEK" W ZPB 
IM. DZIERŻYŃSKIBGO 

nner Rządu R. P. Jozef Cyrankie-j 
wicz, po czym goście zw1edziti sale Komitet obrońców pokoju d.zielnicy Staromiejskiej . 

,,_ _____ -------------------------wystawowe. .zorganizował i uaktywnił w ostatnich dniach 21 ko-

W ZPB im. Dzierżyńskiego agitatorzy pokoju przy­
stąpili już do organizowania „trójek pokcju" które 
będą zbierały podpisy pod Apelem $wiatow~j Rady 
Pokoju w czasie trwania Plebiscytu Pokoju. Do chwi· 
li obecnej ~organ}~owano już ponad tysiąc „trójek", 
W pracy te.1 wyroznil się robotnik przędzalni odpad• 
kowej, ZMP-owiec Kaźmierczak. 

f 
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N rody WllCZll 
a p~KOJ 

ntA'?ro.JA 
PAJł.Yt-(l'AP). - Na plac11 'Opt­

ry w Parytu odbyła slą patfłżnll 
manif@stac.ia z ud7..!ałem -wielu ty­
sięcy kobiet d111. uczci:enła pami~ci 
bohatetkl narodowej Fr11ncjl -
Joamit d'Are i bohaterki t'Uchu 
oporu Jlafil~lle Ca11atłna. 

I lar6d niemiecki zdacydowan.le wypowlad.a slq 
przeciwko remilitaryzacji ,_ za zawarciem traktatu pokojowego 

VIII posledz~nie Rady Frontu Narodowego w Berlinie 

Matlifestująt:e kobiety niosły 
tritnsparenty ł plakaty z hasłami, 
nawołującyini do obrony pokoju i 
potępienia wojny i domagafącyrrii 
się ttl.wal'cia Paktu Pokoju tni~dzy 
pięcioma wielkimi moaiirstwami. 

...; R.Ul\iUNIA 

ButtAltESZT (PAP). Kampa-
nia zblel'ania podpisów pod apelem 
Swiatbwej Rady Foko.lu przebiega: 
w Rumunii w atmosferze ogólnego 
entuzjazmu. W~dług danych krajo­
wego Komitetu Obrońców Pokojll. 
do dnia 1 maja. tebra.nci w Rumuriłi 
8.311.068 podpisów. 

BUŁGARIA 

SOFIA CPAPJ. - Według komu­
nikatu, ogłoszo11ego przez bułgar­
ski Komitet Obrońców Pokoju, llo 
dnia 5 maja. br. zebrano w Bułga • 
rli !"216.929 podpłi;6w pod apelem 
SwldluweJ Rad1 Pokoju. 

iłłlRLlN (l"AP). - „Wa.łka prze. 
ciitto remUlła;ryzM>Jli o pok6J I e 
nct~lbr4 pr2}'S1lł0ść Nie~ll'' -
fia!k: bmmlał jedyny ipUnkt porządku 
dz.'ietin~!> VItI posledze:n.ia Rady 
Nal'odowej Fronht Narodowego 
Niemiec Demokratycznych, które 
otwarto w porJedziałek w Berlinie. 

Rada Narodow.a. t>maw.iała ~raw~ 
referendum ludowego pmeoiwko re­
milita:ryzaoji i na l'zecz zawarcia 
traktatu pokojowego jeszcze w rokU 
1951 jako zagadnienie decydujące o 
losach nar-0du niemieckieg-0. 

Obr.ady tt;agaff prźewodn.ic.zący 
P,reiiydium Rady dr Cor.rens. wita­
jąc w St.Zczególności przedstawicie.1i. 
Nię.miec Za~ht1tlhich, którzy, nie 
IZW.ażając na wszystlcle trudno~ci, 
przybyli do stolicy Niemiec. 

Przeważa.ją.ca większość naszego 
narodu na. z11;Chodzie i wschodzie -
ośw.iadCTlył m. in. dr Correnś -
Zl'O'Wm'iała.. o oo ehodti w obecn~ 
poważnej sytuooji polltycznej, Has­
ło „Bez nas!'', któr~ fOZbrzmiewa 
milionami głosów w miastach i 
wsiach zachodDlieJ cz~cl naszego 
icraJTI, staje się com.z ba.rdziej wy-

AUSTRALIA razem polftyc'llllYJD woli pokoju, o­
żywiającej naród niemiecki, jego g-0-MOSKW A (PAP). Agencja ~ 

TASS donosi z Sydney, że w wielu towości do obrony swe, egzystencji. 

kawał wii.elkit akcję pa,triotye1.ną, J delegatów z całego Zagłębia Ruhry 
która spotkała słę z entu:tijllstycz- dla omówienia sprawy kampanii 
nym przyjęciem 2e strony ludnóścl przeciwk<l remilita.ryrtaćiji Niemiec 
Naród niemiecki utnał spr:i-wę refe- Zachodnich i :na r~cz zawarcia 
rendttm ltidowet'1 'ta swoją najży- traktatu pokojowego w roku 1951. 
wotnieiszą sprawę. W przeciwień- W różnych miejscowościach prze­
stwie do tej niedwuzna.wnej woii prowadzono już dzęścfowe głosowa­
}>okoju, ożywlaiją-0ej cały naród nie- nie. 1.200 uczestników jednego e ze­
miecki, Adenauer . i Schumacher o- brań w Wuppertalu wypowiedział~ 
ra.2 inni poplecznicy krajQWYch i r.a: się jednomyślnie ptzetJiwko remili­
gran.icznycb królów armat usiłują taryzaeji i na. rzecz zawarcia trakta­
spotwarzyć referendum ludowe i tu pokojowego w ł>ietą.cym roku . 
przeszkodzić mu. Dtora. zaritay na-
rodu stłtOniCl.da ina być hlsttrryczł1ą Wł:ZWANIE 
man:lfe!rtacją narodu niemieckiego SEKRET.ARrATU G~NERALNEGO I 
na rzecz utrzymania pokoju. FIAPl1 

W zakończcnid t!chwały ezylttrny: WARSZAWA (f'M). ·- Sckreta-
W chw1U gffy ma &ię rozsit:tygnlj,ć dat Generalny FIAP'P . wezwał 

sprawa: wojpa. czy pokój - nie mo- ws?.ystkie organizacje, które rz;rzesza, 
że byli tteuttalnośdl, nie woln' stać do ;potlj~tia jak n~jenerglc.tniejszej 
na. ńb'ocżu. Cłtódrl o nasził ojezyZrif:. akcji protestacyjne.i przeciwko hll· 
Chodzi o dalsze istnienie naradu niebnytn poc-tynaniom Władz !':&Cho­
niemieckiego, chodzi o pokój świata. dnio • niemieckich i okupacygnych, 

* C1:organizowania plebiscytu przeciW-
* ..., I rutJ.ierza•jącvch do uniemożliwienia 

BE.RLIN fJ.>AP). - W niede.ielę ko remllilar~c.li Niemiec Zachod­
zebrafo slj w Dortmundzi~ kilkuset I nich. 

Prezydent Wilhelm Pi.ecl{ 
do priewodniczącego Pretydiuhl Rady NajwyisteJ ?SltR 

, Mikołaja Szwernika 

. \ 

WrogowJ,, Paktu Pokoju 

Imperialiści amaryka6 c.y 
Nie zawaham się uiyć bomby przeciwko narodom, abf ~ kttft 

at~rnowej w obronie pokoju" - ludr;kiej, z ńidzY i tglt&zciz utijU 
powiedtiał Truman. kapitał. Nienawidz, pokóju, oo .tU 

„Stany Zjednoezone powinny wojnie tarablają i rdzpęty1f!nł6~ 
mieć odwagę stać się pier\vszym wojen usiłują rozwiązywać kryz'.Y· 
nilpastnikien1 w obronie pokoju" - sy g·ospod~·c.ie. Nienawidzą po.kój'll 
dodał rninlster marynarki USA, i są wrogami Pttktu Pokoju. 
Mathews. Z tych samych w11ględ6'1t, J ja. 

,,Zabijajeie dzieci w kołyskach, kich oni są. wrogami Paktu Pókh· 
starców. ptzy modlitwie, kobiety ju, narody z calą mocą popierają 
p1·zy pracy" - wtywał swych żoł- ządanle jego z:iwlllx:ia. Natody ni& 
dal;ów do morderstw b. gauleiter chcą rzucać bomb atomowych lecs 
Japonii, kat Korei Mac Arthur. wzorem Związkn Radzieckiego za.„ 

„Itn więcej tych dzilnisów zabi- prr.ą!! siły przytody w służl;J~ l.Utbs-
jemy - tym lepiej dla nas - k I · h ~ b" · ..,. d · · 
oświadczył z cyniczną szczerością ·ości. me c Cą. lia 1Ja111a ziec~ 

d kobiet i starców, lecz ftragn11 by 
następca Mac Arthura, gen. Ri g- dzieći wychowywały ~it w !l:aCZł-
way. . ścin, b; kobletr nie !lr:Mły 6 ż"!-

Czy dość przykładów ludob6j· cie swycll d.tieci i by starcy w śpo• 
czych wypowiedŻi amerykańskich koju dopełnili swych dni. Narody 
imperialistów podllliśmy? Czy ma- niena"\łiib'ł wo.lny, bo pra,grlą i 
my jestcze mnożyć dalsze pr~y- umieją w pokojti budllwać sille :ty. 
kłady? Wystatczy sięgnąć db cie. 
pierwszego lepszego rcakc;vjnego Dlatego nar6d polski wtU t ca• 
tygodnika czy dziennika an1err· łą ludiktlgcią! 
kańskie~o aby znalei.ć więcej po-
dobnych 'Jrniatków z imperiali- w inii~ ni~podl~~łb~i PtHskf, 
stycznej łączki. Politykę i życie 'N itnl~ puko)tt miedty niro611..mf. 
.,.0 spoducze, ksi~żki i filmy, rtau- -W llb1ii!tli woJtilin~·ch kno"\łl~ im• 
kę i prasę wprzęgli imperialiści w pel"ialist6w i odhut1owy pł'zh ·il\cl\ 
slużbe wojn~'. w sl uzbę ttiszcżenia. mililai·y11mu ł1it1erbwsldego1 Jlbpi„ 

Pra.gna oni ztlobyć pilnowanie ra 11.pel ś\Viatowej Rady .Pokó;ju! 
nad świa.tem, zakuć narody w kaj- ·,,żądan1y t.awarcia Paktu Piik6-
dany niewoli i ·wyzysku. I oni tez ju mit}dzy pl~rht wil'lkittt\ Jt!ocll:t'„ 
są głównymi wrogami Paktt1 Po· "t"l-(iaJlli -- Zwlą:t.kl~m Ratlli!\eekim, 
koju międty . pięclu wielkimi mo- Stanami ZjedMc~onymi, Chińsk' 
carstwami. I oni fo wJaśnie odrztt- Reptiblik~ Lutl11wą, Wielką lh-yt&· 
cali radzieekie propozycje zawar- i1ią. i l<'t·11.tlcją. 
cia Paktu Pokoju, tuk jak dziś Gdyli.y r:t.l!d klórl'ga~olll"iek • 
pi~trzą trndności pizy optacbwr: wielkich mol'af·,-.t\v t1llli1ó ·Ił spot. 

miastach australijskich zorganizo- Wa.lka przeciwkl> remilitaryzacji i 0 

wane zostały pod hasłem walid o za.Wlircle. ~rakta.tu 'p-Okojoweg? jesz­
po&-oj, przeciw remilitaryzacji Japo- cz.e w. b1ezącym roku stała się. obo­
nii i Niemiec Zachodnich oraz prze- Wll.ązkiem n:"rodowy~ . kQzdego 
ciw interwencji amerykańskiej w szcze~ego patr1ob nle.1D1eck<1eg:?· - BERLIN (PAP) - Jak po/ława1i­
Kor~i manifestacje pracujących. I Głownym referentem na poSledze- śmy, dzień 8 maja obchodzony jest 

waniu porządku obrad konferencji kattla w eclu ~awarcia tego pali-
prusko-niemiecld i douomóc postę- czte1·ech. tu, b~dtiemy uwaliiłli tł ałhriow; 
pow·ym siłom niemieckim do usta- To ich ZY\dołem jest wojna. i ich tu dow6d napi!stnit~yt!h zamlerz~i\ , 

niu Rady był Joachim Lerche, czło- w Niemieckiej Republice Demokra-
WŁOCHY nek Komitetu Kra.jowego Frontu tycznej jako święto dla · uczczenia 

RZYM (PAl'). _ AkcJ'li zbierania Narodowego w Szle©w:ik - .Holszty- wyzwolenia narodu niemieckiego spod 
lnie jarzma hitleryzmu przez Armię Ra-

podpisów pod apelem Światowej p dyskus1·i, rotóra ~ła peł- dziecka. W zwiąr.ku z tym prezydent 
Ratiy Pokoju jest prowadzona w 0 NRD .„. h · k J d cały·ch Włoszech z dUżyrń powadze- ne rzirorz;umien.ie w.agi problemu wal- r w1~ elm Piec· Vl'YS~osowa ·. o 

ki przeciwko retni1iiaryzaicjit Rada przewodmcząre~o Prezydmm Ritdy 
niem. W mieście Empoli zebrano Namdowa Frontu Narodowego Nie- Najwy~szej ZSR.R Szwernika depe-
15 tysi~t:Y płlllpis6w, w mlastec~ku I t 
Sesto Flot'entino - przeszło l.flOO. miec Demokratycznych powufięła u- szę. W której czy amy:. 
w zakładach przemysłowych „Pi- chwałę, w której czytamy m. in.: . Dia t1czcżenia, roczm?Y '".Yzwole· 
nione" we Florencji apel Rady pod- Gł6wny KUMlł.et ReferendUdi Lu- ma oii krwaW!lJ trraml h1t~erofa­
pisało 1.227 robotników. W prowin- dowego· ·przeciwko remilita.ryzacji szrzinu prz.ez ~wycięską A~nię ~­
cji' Siena podpisy pod apelem zło- Niemioo ł na ~ee.z zawarcia tnktatu dz1eeką, Niemiecka Republika ~e; 
tyło już 25.000 osób. ł)ókOjower.o w roku 1951 zap~ m?~_atycz:ia wi:~z - ze wszystku111 

• - m1łuJącym1 poko3 i demokratyczny-
------------------------------- mi siłami całych Niemiec obchodzi 

:howienia !"ystemu antyfaszystow- metodą jest ttucani!l ni:trod6\v t!!gll r~ądu". sko·dem<>krat;ycznego. Udzielał on _ _, _________ .._ ...... .., ..... ...,. _______ ._ _ _,_.,. 
stale Niemieckiej Republice Demo-__ ....,._ 

lnat:vcznej pomocy w d,.;iele budow- Czynny udz·1al prawnika· w 11olsktc·h 'nictwa g-0spodarczego, kulturalnego I' · . 
i pomagał jej do uzyskania należ-

nego miejsca w :rodzinie państw VI NarodOW'łrh Plebiscycie Poko1'u 
miłujących pokój. 

Na wszystkich konferencjach 
mi~dzyna1·odowych rząd radziecki 
występował konsekwentnie na rzecz 
zjed11oczertia cl~rnokratycznycll Nie­
mi e oraz szybkiego zawarcia trak­
tatu pokojoweito z Niemcami. 

WARSZAWA (PA'!;'). - W dnitt 
6 bm. obradowa:ło w Wars:t!!w!e roz­
szerżone plenum Zarządu Główhego 
Zrżeszenia Pra·wnik6w . Polskich. 
Głównym tematem 'obtad były zada­
nia pra1vników polsklch w rtarodo· 
wym froncie walki o pokój i Plan 
6-letni. 

100 odczytów . popu1aryP!ują.cych, 1'.i· 
stol':vczlle uchwltly ś'vi&Hiw~j Ptllłłf' 
PtJkoJu. 

W ó ro~znlcę wyzwolenia Czechosłowacji 
dzień 8 maja ja.ko dzień wyzwole· 
nia. W okr@sie jaki upłyną.ł od dnia 
8 maja 1945 roku rząd radziecki 
uczynił wszystko, aby ostatecżnle 
obezwładnić wojowniczy imperializm 
niemiecki, wytępić militllty2nn 

Zapewniamy Pana, że czujemy 
się złą.czeni ze Związkiem Radziec­
ldm wiecz. stą i nienarusznlnl) pr-1,y­
jaźnią i te jesteśmy zdecydowani 
walcząc o jednolite. mihijące ·pokój 
i demokl'11tyczrte Nif'rncy - whieść 
nasz wkład w dzieło utrzymania 

Referat zasadniczy wygłosił dr 
Stanisław Gtos. . 

W• wroclaw1kim Ouołinaurn 
otwarto Gabinet 

Mark1lsłow1ko„Ltnlnow1kl 

Wielka defilada wojskowa w Pradze 
PRAGA (PAP) - W 6 :rocznicę 

wyzwoleni.a C2echosJ.owacji przez ·bo­
hat~rską. Armię Radziecką spod jarz­
ma okt1pa11tów hitlerowskich · w Pra­
dze odbyła sję wielka defilada jed110-
1tek annii czechosłowackiej, korpusu 
ber:\)ieczeństwa. 01·az odd11iałów mili· 
eji ludowej. 

Dtlfiladę O'<iebrał dowódca naczelny 
czechosłowackich sił zbrojnych pre­
zydent Republiki Klertumt G4>U.wa1d. 
Armię Radziecką reprezentował ma1·-

?Va marginesie 

Rozkład 
„zachodniei kultury" 

W.xlfog oficjabiych danych wloskle­
~o urzędu staty!tycznego, w rokit 1950 
za:rmczyl &Żf spadek ifości wydanych 
ksiąłek - 1:11 poróumahiu 1 P. 1949 
o 1515 iytulów. . 

szalek ZSRR Koniew, którego we>j­
ska w maju 1945 r. uzwoliły Pra­
gę. 

Minister obrony narodowej, Cepie­
ka, zło~ył raport dowi>dcy naczfił1ne· 
mu sił zbrojnych p:irezydentl1Wi G"1:t­
walddwi. 

Prezyd6nt Gottwald wygłdSił pru-; 
mówienie, w którym omów'ił dOOJiosłe 
maezenie zadał\ jakie stoji przed 
ńmvą a,:rm iit ezechosłmnc:k=ł br-Otl.ią· 
Cif. bezpiecZt'ń,t.1łli. Cttthosłowatji i 
ttukóju. Prezydent zakońe!!!ył pr~e­
mówienle okrzykiem na cf:eść przy~ 
laźnł czednisłowatko • radzi~ekiej, 
śwlaiowe§o frontu ~koju .ze Związ­
kiem. Radr.iećklm .na czele i na eześĆ 
Getteralissimu:;la Stalina. 

Orkiestra odegrała hymny 'Pań­
stwowe Czechosłowackiej Republiki 
1.rudoweJ i Związku Radzieckiego, po 
c:iym zagrzmiały salW}' honorowe i 
rozpoczęła się defilada. 

Lud!fośe Pragi pnywłtała bumt 
oklas.ków odd.Z'iały korpusu czecho­
słowflekiegO', którt u boku jednostek 

-.Armii Radzieckiej walczył przeói'Wko 
t1fbóreom hitlero\tsłw.m pod Kijowem 
i na Przełęczy Dukiel&lriej. 

W defiladzie wt5ięły udział oddzia­
ły wojsk zntot<>-ryzowanycb, jednostki 
attylerii i jedl1ost1ti pant!erne. Nad 
Pragą pr·zeleciały es.kadry samolo­
t6w. 

pokoju. 

Amerykanie ui.yli na Korei poci~l.atl! o tr.azwie „Tar:ttn" 
(Z prasy) 

· „1' ARZAlv ,,,-~R<JD M.A.lP" 

. WltoCLA W (ł' AP) .'..'... W gmachu 
W ożywionej dyskltsji, jaka rozw1- Ossolineum we Wtot·law1u dokbnin'ib 

nęla się po referncie, uczestnicy o-
brad wytycr:yli zadania stojące prżed '" ti,ch dniach otwa-rcia Gal:J\netu 
pra·wnikami w ób1lcr.u prllygbtowań Mttrksfatowsko - Lenirtowskieg6. 
imperialist6w a111erykaf1skit'h i ich Pie!'wsza tego rodzaju placóY,:kł 
ptlpkcżnlk6w do nowl!,i wt1jny orai. w Polsce, zorgauillowana w oparciu 
Ptób remilitaryz!lcji Niemiec, Zae}Jo- o t1oświadezenia i·adzieckie, pomyśll· 

na Je.st Jako pomoc w zdobywaniu i 
dbtch. 1 pllg1,..11fn.nlu 'lviadomó.gci. ~ · ·· ztl.kt•esu 

Najblii<stym, czo1owym zadat1iem ·mm:ksir.mu·len'inizmu dla. naukowców, 
prawnik6w polskich .,.- wskażywali dzi!i1aczy społecznych i plłl'tyjnyc-1' 
dyskutanci - jest rz,nn,, betpu- otaz dla młodzieży studiują.cej. 
średni ud:tin:l w ptacneh ptzygol:o- Wrocławski Gabinet ~'l.arksistow­
wawezrch do Narotlowego Plebls~'- sko - Leninowski dysponuje, w1a~n4 
tu Pok&ju. biblioteką, wypbsałoną we wszystkie 
Już obecnie setki członków Zrze- dziela Marksa, Engelsa, Lenina i 

I szenia. bioTą aktywny udział w akcji Stalina, w cza opisma radnieckU, 
uswladantiającej szeroki!! kręgi s.po- volskie i państw d!!rriokHu!ji ludowej, 
łecżefistwa o znac7lehiu apelu świa- jak równie~ w ostatnie nowośći wyda\f 
towej Rady Pokoju i Plebiscytu. W I nicze - radzieckie i polskie - z za. 
samej tylko Gdyni członkowie miej- kresu literatury politycznej i ekt>no• 
scowego koła zrżeszenia wygłosili mictnej. 

Spekulant walutowy 
skazdny na 12 ldt ·więzienia 

WAltS.ZiA WA (PAP). - Dnia 4 
l:lm. Sąd Wojewódzki m. st. Wa1·szli­
wy rozpatrywa1 vJ ttybie ddrat­
nym sprawę notorycznego prze­
stępcy walutowego Jenefo OM.zusł• 
- pseudonim „Slepy Jurek" oraz 
współdziałających z nim w niele­
galnym hand.lu walutą i przemycie 
towarów: M. Korensztejna, Wł. 
Grzeczkowskłe10 i J. Wójcika. 

bsk. Ó!'!zust pt'J zwf>lhieniu -~ • 
2-.iethiego pobytu w ohozi~ prłli)J 
na który został slui:any ził l'J.antł@ 
ohtlą walutą, ti<m:twił ~r!ly,M~ 
chwl1owo pracą i ponowhil! t<'lZiVO• 
dl!ąi w r. 1950 pr?ceder handlu ć1'­
cą walutą, za ktotą sprowadZał zł­
garki, pochodzące z przemytu. 

1hfte cyfry urzędótvej .statystyki wło­
skiej m6wi.q nie o spadku, lecZ' o wzro­
sc1~. Dotyczy to przede wh:ystlcim cllr1 
i /tlisitów uttj~1ńdltia; których tćsltaZ­
n ik galopująca bif'!Jnie w · górę, oras 
be:robocia osiągające«o zastras:wjqce 
rosniiary. W styc:miu br. ilóść bezro· 
bótnych ztvil,!fc~s,p.. aę d dalsze 
49.711 osób. Obecn~, ilo!ć be.:ro&ot-
11ych. we Włoszech W)TU!!i ogółem 
2.119.53fJ osób, µny csym rtuleży pod• 
kreślić, ie u~zętlutbtt llł.tdy~tyita nil! u­
kai:uje w pełni utoineg11 mmu hecsy, 
bowiem rzfld de Gmperi'ego świadomie 
tuuu;e · pra!«idzi.wy: obms ntdzr «:los­
kiego ludu. 

Dawniej m.6uiiono, ie o stopniu sa­
mofllości i kultury. danego spolecteń~ 
stwa najlepkj świadcsy iloić konsumo· 
11161łego mydłtt. Z niemniejszrs slusmoś­
cU[. pawiedzi~e mosna, :ie o poziomie 
dobro~ytu i rozwoju kllltumfnym da­
n~b kraju świadcey róu;niei: licsba 
wrdltwanych ł~ nim ksifsek - W)'rost 
lllb apadek ruchu wydawniczegd. 

· Jugosławia w · okowach dolara 
W okresie od lipca do 2Z lil!tó~a­

da 1950 r. Oszust dokOnAł wl~]u 
transakcji z różnymi osobami, za­
kupując ogółem około 2. tys. dóla­
rów i kilkadziesiąt tysięcy marek. 
bo sWych nielegalnych transaki:Ji 
wciągnął on kilka innych os6b1 któ­
re pośtedniczyły w kupnie o.bcYch 

Pt>dc=as gdy w ZSRR i Jmxjatli de~ 
mokracji ludowej cyfry staty.styc.-ne. 
d1'tycące wydawrtfctw k.1U/żf,owyCJh o­
ru dziM.rlikótv i c:z:asopism, pmi ałę 
W'Jle w łótę, osi11J4illc intpo11ujqcą wy-
10/fość, we WltJ~tech, podub11.i11 jalt t w 
innych krajbch kapitAlistyc:mych, spo• 
tykamy się ze zjawishiem odwrotnym, 
st<inowiącym. dowód nie upowsztchnie­
rtia kllltllry, ale jej cofania sił i r0t:• 
1.<fudu. 

1'ego zjawisk4 nie podóbria odeNvat 
Dł.L Okólnej, ustrojowo - gospodtircuj 
strttktury spoleczerislw. Tatn, gdzie trrr 
&ka irladz ludotvycli b byt czlou:ieka 
pr'lrC,, jest iyioo, pt>clnosi się nie­
pr:1enllmie i.yeiowy "pintom ma.s, w:ora· 
slli w.razem potrzeba d6br kulttmil­
nych, a więc nie tttoże byil mt>Wy o u· 
plldku czytelnictwa, o sa.niku ruchu wy­
dawniczego, Za& mm, 1ttzie rządzt ka­
pit{tł, gdzie ludzie pracy iYią w nledo­
st atku, w óbllwie przed jf,niem jutr;rej­
~zym'; dri.IJO ptł.ed widrneru be:rro'1oA 
ci(!! i ,;lodu ~ w tycli krajach c~rm 
dribitniej »nuz4 tV;)'stępmila.t zjawbkti 
kulturłtlrtego uw.s1eóml-01iia. ile-, będą~e 
bi!zpMrednim l'!AłStf/)łttVftlł imtertel.łłej 
ch&rłJby u~tróju klapi1L1li1iycsttef11 
usłroju n~ W}'l)'.Slou j l,l"l'ffln!k"iJ 

W wyniku zbrodnie.tej polityki faszystowskiej 
ban~y Tito, Jugosławia utraciła niezawisłość go­
spodatc2( i polityczną, znalazła się j;lod ścisłą 
kontrolit kapitału zagraniczn~go, przede wszyst­
kirtt - pmerykańskiego. 

W Jugosławii zachowuje się i pop~ra jedy­
nie te gałęzi!'. przemysłu, w których istnieniu za­
interesowani są i11Jperialistyczni drapieżcy - a 
więc: przemysł górniczy i 1eśny; redukuje się na· 
tom1;ist produkcję przemysłu pokojowego. Tak 
np. fabtyki włókhmnicze . l! braku bawełny i weł­
ny pracują jedynie po kilka miesięcy w ciągu ro­
ku i to przy niepełnej zdolności produkcyjnej. Z 
tyc.h samych powodów zamyka się setki przed­
sjębiorstw w Chotwacji, Słowenii i irtnych rejo• 
nach kraju. 

Na rynku wewnętrznym JugosławH odczuwa 
si~ coraz dotkliwiej brak wyrobów włókienni· 
czych, obuwia i innych towarów przemysłowych, 
nie ttiówląc już o artykułach spożywczych, wyda­
wanych ludności w 11:11ikomych cławkach. Brak 
towaró.w masowego użytku powoduje wzrost cen 
oraz spekulację na wieiką skalę. „Nowa Borba" 
i inne pisma rewolucyjnych etnlgrantó\"' jugosło­
wiańskich pri!:ytaczają następujące dane: w roku 
1950 cena mąki wzrosła o 1.000 do 1.206 procent 
w porównaniu :z to~r.iem 1945, cena łasoli•- o 700 
proc., mleka '- o 800 proc., mydła - o 900 proc., 
słoniny - o 1.200 clo 1..!500 proc. 

Ale titowska banda flic sobie nie tobi z kn­
tastrofalnej sytuacji jugosłowiańskich mas pracu­
jących, Wysługując się !!:!dcodawcom zza oceantl, 
belgtadtcy pomocnicy pocfaegacz;y wojtmnych 
pcha.j~ liraj na drogę miHtatYzacji. W połowie 
marca Tito zwrócił się do Waszyngtonu i Lon· 
dYAu z prośbł\ o pożyczkę. w wysokości 30 mi~io· 
nów dól!ll'6w u zakup eurowców dla prl:enfygłu . 
O pra'\.l~daiwytn pi:zeznac1enh1 tych ul!tlro\~có~'.: 
mów! hśt Tl'tiftl.Ula d" ptzewod1'l1dzący11h kom1111 
spraw ugra!łic:znych Senatu i Izby Reprezentan· 
rt6w, W li\ście cym Truman oznajmił, że na pod· 

stawie tzw. „ustawy o wzajemnej pomocy z 1949 
roku" zezwala „wydatkować 29 milionów dola· 
rów z funduszów rzątfowych, aby umozliwić Jugo­
sławii zakup surowców dla swych sił ~brojtlych". 

Nie na długo przed uzysJ<anle!m tego kolejhe­
!!o datku, klika titowska dopuściła się ttowej nik­
czemnej zdrady interesów narodu Jugosłowiań­
skiego. Dążąc do restauracji kapitalizmu, titowcy 
- pod po21orem demokratyzacji systemu państwo­
wego i walki z biurokracją - zlikwidowali. s!:e­
reg centralnych organów rządowych do spraw 
gospodarczych, 

Zlikwidowano komisję planowania, minister­
stwo komuuikac)i, ltan~podu ko1cjow.ego, pracy, 
generalne clyrekcie bhdowy maszyn, hulnictwa 
żelaza, · przemysłu naftowego itd. 

Demaskuiąc prawdziwe, 'przyczynę te!!o zdra· 
dzieckie~o aktu titowc6w, pismo „O trw;ily po· 
kój. o demokrację ludówą!" pisało: „\"/yneknjąc 
się finansowania i zaopatrywania przedsiębiorstw 
oraz organizowania zbytu ich prodtikcji, klika 
titowska przekazuie otwarcie te, funkcje kapita­
li~tom. Największe kopalnie rudy, zakłady prze· 
mysłowe i fahq·ki, jak: ,.Anacondn Copper Minin~ 
Company", 

1
,Fo•ter Veller Corporation'', „C. onti· 

llental Supp y lncorpotated" i inne zostałv jut 
r.agarnięte przez trusty ameryka1iskie"'. Poten· 
tatom finansowym i przem-Vsłowyrn USA· ro:twią· 
zat10 całkowicie ręce, potwa.lając Im na ograbia· 
nie Ju11tisławii z zaso°Qów sllrowcowych. 

Pragrląc Wr;inocnlG burżuatję i kułaków, aby 
stworzyć oparcie dla swej włacłtv, klika Tito 
przekaziije d.robn:e t .frednie fabryki oraz warsr;la· 
ty ludziom, dysponującym ~oslatecthymi kapita· 
tarni,. zdobytymi dro~ą wyzysku jugosłowiańskich 
iudti pracy. Tak np. kopalni• Iltl!ava Bare po­
n~~nict ó~/i\ł w. J?o~i;\danił były iej właśdciel. 
Goiko Nestti=i, W prtemy•lt browarnlt1.11ym rza,· 
dzi sit wielki fabr,.ikani Dundżers!d, w· belgradz· 

. kiei fabryce drożdży - jej dawny właściciel -
Szonda. To sapio widzimv w in~ych ~ałt;ziach 

' ' . 

przemysłu jugosłowiańskiego, nie pochłoni~tych walut oraz W rozprzedaży skupow~­
jesicze prtez obcy kapitał - amerykański lub nych z przemytu zegarków. 
inny. Sąd biorąc pod UWllgę zła WOllł 

Aby oszukać klasę robotniczą Jugosławii, kli- oskarżohego, upra"riającego - niele­
ka Tito formalnle prz~kazała funkcje zlikwfclo- galny proceder równi~ż pb wej~ciu 
wanych ministerstw i generalnych dyrekcji ttw. w życie ustawy, z dni.a 28 j:!aźdzter­
„radom robotniczym". Czym są w istocie te or- nika 1950 r„ ochraniającej f>ełnó-

l
ganit.acje ,,społeczne", 'daje pojęcie choćby przy. wartościową walutę Polski, jako 
cład ,1tady robotniczej" w prze_dsiębiorstwie podstawę zdrowych stm!unków 10li­
,1Dżnl<ovicz". w Zagrzebiu - w całej „radzie ro- podarczych orai biorąc tiod OWlfl!l 
hutniczej" nie ma ani jednego robotnika. W ka- olbrzymie szkody, jakie wyrządził 
stolackich l;:opalńiach węgla i kopalfliuch cyn~ on gospodarce narodowej prze21 
w Zlatovie przewodniczącymi „rad robotniczych' ptzeszfmiglowanle za granicę · dewiz 
są seltretnrze ke>mitl:!tów pndii 1How~ldcj 1 a it!h - skatał .Jeritiego Osżttf!ta na 11 lał 
C7łonkemi - asłenci tajnej pdlicji Rubkowldza. wii:zietiłll i 300 ty11. d. rttyw1'1J z 
Analo~iczny obraz widzimy w innych przedsię· z1t1nianit w ra1tiie l'lieśchuJalnoścl 11a„ 
blotstwach. . . . 2 la.ta więt.lenilt. Współoskarźertl. „ 

Faszyści ju!!osłowiańscy, wypompowując z kra· tej sprawie llL Korensztejn, Wł. 
ju surowce strategiczne . dla. podżegaczy wojen· 101."zeci:kowski i J. Wójcik skazani 
ny~h, jednoczesnie w szybkim tempie military- zostali na kary po kilka lat więzie-
ztlJ<\ ktaj:' Budują arterie sfraleJ!iczne, lotniska, nia. · 
podzieJnne skJady amunicji, schrony pr?.eciwlot- ---
nicze itd: Utrzymują milionową armię i policję, . · 
jakkol~iek je~t to P.ona~ sity .Jugosławii. Tit.o Kolejna zdrada 
zapowiada zw1ększe01e stł zbroinych db 1,5 m1- · 
liona osób. W roku bieżącym faszyści bel)!radzcy „socjalistów" fińskich 
wydadzą na przygotowania wojenne ponad 70 pro-
cent całeJ!o budżetu, HELSlNKt (Pi\ł'). - W Fili!il.ńdil 

Nikczetnna działalność belgradzldch faszystów poCZ<lł obowtązy\VaĆ tzw. „ro:tejl'i\ 
napo.tyka na rost\ący z każdym dniem opór jugo- gospodarczy'', za\varty przt!!z rząd, 
słbwiańskich . mas pracufl\cych. Robotnicy nie centralne organitatje przedsil'lbiór­
chcą pracOVfać dl!l amerykań§kich podie~aczy ców i prawicowe klerownittwo 
Wojennych i przedsiębiorców titowskich. $wiad- związków zawodowych. 
czy o tym choćby ·nąstępujący faltt. Gdy nil!- ... W::ininki „rozejmu" przewidują, 
dawno titowcy zorganizowali nowy pobór do tzw. iz place zarobkowe ulegają za.mro­
,,bry~ad ocbotnictych". akcla ta poniosła kom· źłlniu mt. ptzcuią,g co ttaJmńłeJ 5 
p1C'3tlH! flMko. Mimo ll,róźb a.ge11tów UDB i prte· miesięcy. Otnacta to, t.e·. Ws:iy1;tlde 
śladowai1 111! stron'' lokalnych władz. ludzie pracy ~bowi1tzuj~ct ·obecnie utnowy zbl• 
li.ie ehcltli się skar.ać na zabójczą pu.~ę galer.ii· rowe, ptzewiduja,ce zwięks&enłft 
ków w kopalniach rudy i wę,i1la, płac w razie wzrostu wskaźnik.a 

N. ZYRNOW drożyzny, zostaJ'ł unieważnione. 

' 
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Pr1s6wki 111dn1szą uświadomienie 
naszej załogi 

Historyczne zwycięstwo narodu radz~eckiego · 

. lColfMlrtAż prłolY w nuzyDJ okła­
dzie jest duży. ,85 proc. naszej n.· 
łqt abonuje prHę codzienłl„. 
Pierwsz. •iejs<Je z;i.jmuje tutaj era· 
•a partyjna,, a więc „Trybuna Wol· 
1u1śc:i" i „Głąf Robotnic:i:y". G11.zet 
tycla jolportujemy o~łeQl 1.130. 
Mimo to ni_elctórzy usi rQbotnicy 
W}•kaayw;Ui niezr<1:r:umienie pew· 
nycla ZilH.d11iczvch :r:agadnied, po· 
ruuaciych pr:z:e;i: codziennĄ prasę. 
Wynikało to st~d. ie nie wszyscy 
Ciostateci;„ie ~No pojmowali treść 
eclczytyw„nycll artykułów. 

Sto1ow•ne przez nas dotychcz11.1 
ftetodv •iitacji inclywidualnej nie 
hyły w 1t111le wytłumaczyć wszyst· 
kim lłUUW&jll,cych się niejasności, 
alno też Jlfzekonać o konieczności 
c.e:ytanit. gazet. Atitatorzy nie do­
cierali do wszystkich. VI Plenum 
KC Partii, rzucając hasło umacnia· 
11ia frontu narodowego, wezwało 
%;i.razem orJ!anizacje partyjne do 
stOJowania wyż~z.ych, doskonal· 
azych. form agitacji. Agitatorzy 
winni dotrzeć do każdego robotni­
ka, 11idć słowo prawdy, aby dla 
~yftkich stah. się jasna i zrozu· 
miała pc>lityka naszej Parlii j Rzą· 
du. 

Ko init et fab1·yczny, za! tanawiając 
1ię nad najlepszymi formami agila· 
cji postanowił, że najbardziej do­
liwiadczeni spośród ai;itatorów or­
~<Uliznwać lu;di\ zbierow, pr•sów­
ki. Utw~rzyliś111y 21 irup zbioro­
wei• czytania. Z tego w oddziale 
thh.i - g i w oddziale W)kończal­
ni - 13 . .Tuz pierwFzt doświadcze· 
ni11. ciowiQdly, te atauowi to wla· 
lidwi\ mttlodę docierania. do nai· 
szrnz„o ifrona pracowników. 
Wkrótce po zakoriczeniu zmi~ny, 
•łit~łor ihieqi. w sali protlukcyini!j 
swych najblinych 'towa.rzysz'Y'- pr11-
cv i wraz z nimi odc;zy I uje Jl a utę. 
\Vrwi(zuje łlię dysku~jil. Grup• 
cz\lie wie •wobodiia, niko~q ni" krę· 
puie uhecność osóh obcych. l.up;:ię 
~Vp1>wiaclaj, sii: łmi:ało , !1ez z;iże· 
1\QW.lnia. A11itator wviaśoia w~~pli­
woici. Ze"brui W5f'.ló!llie omawiają 
pqeczytan1 ~rtykuł. '\X.'). rabiają o· 

,l>ie ł~d • roź•vch Z~l!!!-clnienia~h. 
Uc:z11 fi4 pojuaowa~ l)oczyą~nia ~·· 
sr.ei.a Rzadu i Pulii. Pudczu łJ· 
kicia pra~ifw4 wid116 jauo, 1·~kit 
•• uiRłtruow41oia ludzi, łkif 
zcolsu>4ci. Pruł)wki 1.1ł1ttwiaj~ ~· 
w„dzenia polityki kadrowej. 

Najwi,cej z•i.nftrfl9Wf.Jłta fl1:1>u· 
~ził wśród słuchac.i:v wywiad ko· 
respondenta „Prawdy" z towarzr-

„ anm Sfalinelllł. W toku ;ysku1ji 
'•ałąw•i• WłZYllCY iabi•reli •łoa. 
Głęftlek• •Hlizowali ełowa t-owa-
1'%'1tr:a Staliua, te utrzymanie po­
~oju ale7.-y od Jlu .-mych, 

Pre„ t 1•hi• f.fit•tor1r otbJWlalł Z• •'lff•i frupaJ>)i ta~ctro~zo.e Jta­
sła KC na dzień :iwięta m!!-1 pucu­
itcyc-. Robotni.;y r.rqzumieli treś6 

tych b.ueł. Cala nasza i:ałog11o na 
cxeać 1 Maja podjęła zobowiązania, 
któryd1 wartośi: wyaiosla 105.255 
złotych. Zespół drukarni, obejmu· 
jący przoduj•cych agitatorów, Cze• 
1ław• P•daol~zyke i Stefana K•cz­
••rka, zobowiązał gię w Ciynie 
Majowym wykonać ponad plan 
40.000 metrów tkanin. Zobowięz•· 
nie zostało ireałizowane htż 23 
kwietnia. Podczaa pełnienia Wart 
Pokoju robotnicy wypre>dukowali 
ponad plan 60.000 metrów, Załoga 
111agazya6w surowych towarów 
ckięki pracy agitatora, tow. Bo· 
cłleiisklego, wypeł•ila 1w6j plan r;a 
kwiecień w UO proc. 

Taki oto był plon masowej agita· 
cji. W chwili obecnej przystępule· 
my do wzmożonej akcji w sprawie 
Plebiscytu Pokoju. Agitatorzy mają 
u zadanie wyjaśnianie tekstu ape· 
lu Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, tak, aby w naszym zakła· 
dzie nie było ani jednego pracow· 
nika, który by nie zdawał sobie w 
pełni sprawy z doniosloi;ci tego 
manifestu. I znów kładziemy nacisk 
na zbiorowe czytanie prasy, która 
co dzień donosi o przygotowaniach 
do Plebiscyt u Pokoju. Doświadcze· 
nia n;isze wskazują, że w celu uzy· 
skania najlepsz ych wyJJików tej 
formy agitacji należy zwiększyć 
ilość a·l(ila larów. Grupa nie powin­
p.a prze}f.raczać 10-15 ludzi pod· 
c74S gJy obecni !!: 21 ał(Uatorów ob· 
słnl!uie okolo 600 roho!llików. 

W akcji przygotow11w~zej do Ple· 
bisc) lu mamy również zamiar uak· 
tywnić mężów zaufania, a~y i oni 
W swych grupach przeprowadzali 
zbiQrowe czytanie j!azet. Przeszko· 
lenie nowych agitatorów pur! ii· 
n)"ch, uakl) \\nienie m~żów zaufit~. 
nia pozwoli nam n:i. naprt>w<k •' 
łOWł orfa11i2QWłnie zbiorowega 
'l~~łllllli P!'•a;y. Wtedy o>ią~11iemy 

'pe•vnu~ć. 7.i< kaidy t·oLoloik, \, tóry 
premuneruje faietę, qędiie znał 
i t'Otl•Oliał i~i tn·~ć, poh:ifi WY>•HlĆ 
wła~cjwe wniuski :i: tego, co prLI!· 
c2 ytał. A przecież nas;ia prasa par· 
t~jna - to koJ„ktywny prop:ifan· 
d~i•ta i 9rfaoizator, 113s:.:a prasa 
u~zy nu Włllczyć o pokój I Plan 
t·l•l11i, pum~fa nam w pracy, prze• 
9_,~i duiwiaJczenia. pTil:Odowników l 
rf,cjm11łiutorów, _populuvzuje 
QSi(.ęii;cia Związku Ruł..:ieckiego, 
jak równie~ tnetody pracy ludzi ra• 
dzieckich. 

ZbiorQw• ezytanie pruy bez 
w11,tpienia przyczyni się do pogłę· 
hienia czytel•ictwa w naszych za· 
kładach, do należytego wykorzv· 
•lywania · cennych materi•łów, jakie 
r:awiera na.sza prasa. 

IC. JlOMA~SKI 
1ekntarz podstawowej 
organizacji partyjnej 

Zl'J im. Wróblewskie~ 

~6 ' meija 19'4łl r. pnlU1!'Adł „ hiMorS MBlł jeb ,.._ 
łńwnfa ltlll'ocJa rad.llleeklefo l Ar­
.mit Ra4zleokleJ, ałworeon~J I W7• 
ebowaneJ pr.r.n ~ bolszewłcklło 
pnes wielkich wodll6w -eLenłna i 
Stalina.. W dniu tyim ZW!iAzek :Ra­
dziecki zakońerlył .wym•o wojnę 
z hitlerowakilm1 Nieme.mi, nnu.w...­
jąc je do bcw.androw41d kepitu­
J.ecji. 

Nit1 łląło • łeiflwe awyQięetwo. 
Pmed 11apa6cią na ZSRR hitlłl'OW-
9k!ie Niemcy pod•biły lub uzaledm:iły 
od fiebie wszystkie głównf kraje 
europejsklie. W chwili l>andyckiego 
napadu dysponowały one zasobami 
gos'Podarc~yrni całej prawie Europy. 
Drapieżną bestię faseysitowską wy­
hodowała międe.ynairodowa reakcja. 
Monopole niemieckie pom()fiY 
uzbroić się hitlerowcom; pomorli im 
również imperia.liści amerykańscy i 
&D&'ielscy. Prowadzona przez impe­
rialistów Anglii i Francji obłudna 
polityka „monachijska" rozwią>zała 

ręce fasriystowskim bandytom. Im­
perialiści pchali ich de;> lupież<.Ylych 

wypraw w Eut·opie, szcrzuli na Zwią­
zek Radziecki. 

Nawet po rozr10C'z~C'iu woJnY z 
Niemcami, Stany Zjednoc11:cme I 
Wielka· Brytania nie dą:iyly bynaj­
mniej do ich rozgromienia - pra­
gnęły pozbyć się konkurenta, pod­
poreądkować sobie jego ~ospodarkę. 
Za. &'łówny cel wojny uwaialy one 
wykrwawic!nie Z\\rią:i:ku ltadzi~ckie­

go oraz ujarzmienie iospodarue i 
polityc~ue •iarodów ZSRR prae:i: im­
perializm anglo - amerykański. 

\V:;eysti~.e te rachuby poniosły 

fi;.isko. Nit pomogta nawet p©dwój­
na gra anglo - amerykańskich poli­
tyki.erów, którzy w ciągu trzech lat 
sabolow11li wykonanie obowi!łzków 

soju~icrl.ych wobec ZSRR - zwle­
kali 2.e stworaeniem drugie-go frontu 
w Europie, prowadQ.iLi z l)ill<!rowca­
mi tajne rokowania w spra vie zą­
w..:;irda. separ;;i Lystyc1.ne~o pC>koju 
jtp. Ąrmia. Jlad~eck& Włtl'IQYmi 

siła.mi zdruzcotala główne JiłY łlitle­
rowców i klb aateHtów, wykaauJ3'4l 
SW1' 11dolność do odniestenla sa.mo­
dzielołe swyoięatwa nw Nlem.ca.ai 
hitlB.o•v.kiiml I tylko te11 f~kt r.mu­
sił koła iv.ądzące USA t Anglii ~o 
stworzenia drugiego frontu w oat-at­
nim, końcowy111 etaJpie w-0jn;r. 
~raddeclti na.jazd Niemiec hit.le-

!.l.!!.!!!~~.!.~!l!J!l.!.~.~~~J!~~~j 
Trzeba z każdyłll człowiekielll 

r.ozmawiać indywridu~lnie 
· If.l•a łlostrzewllka, pracownica/ ~bior, i>ię selki, tysiące i mili11ny. A zrozumieć 1it m1>n kobiety, rdy 
€eatia:ali Zaopa~z.enia .Matel'iałowe· miliooy p11d11i.-ów, aa którymi stoją chodu 0 n.sjważniejszt cłla niell 
Cft Pl.·zemysłu Włókienniczego, jest milio.ay 7.ywyela ludd, pragnflcych 
oa Hl'l'elU już miesięcy jedlll I Jlllj- pokoju, ai~aw.i.dz4cyda wojny j nie- ~prawę - sprawt u.cześJiwe~o jut­
bll'iidej ofiarnych afitlłt<>rek poke- 11awidu1cych pod7.ega1•zJ wejl'pnyc}l, ra kh d7Jeci. 
ju. W okresie •kładania podpisów 4e jll~ pOlf'~IJa sita, 2dohaa 1trzeC'i1V- To jedna z form pri:&konywani„. 
pot .Apelem Sr.tokhohnskim, kiedy rtl'f.wi&; aię knowałliom wro1a. siła, Ale były i inne. Mówiła Koetrżew­
d/,- „trejek" zgłaszali się licznie ro• pr11ed k(,{~r, n1u'1'zą s ir 11gi'~ i pl'zed 
bet.aicy Widzewa, zgtos\la. ~iQ i Hlh kt~l'ą Uill4 ilie hnpel'ialiwtyc7,ai pO<l- ka 0 produkcji, o budownictwie 
lel'la Kostrzewska. Odl-!ld \\a:l.dego p11\aeze f!wiala. . miast, o żłobkach, o zielcńc~ch, 9 
dnia pB zakończeniu pr11-cy, a w nie- A ?.re,;zl.fl macie, obYWalelko, przedszkolach. I zawsze jej argumen­
dziel~ już od sameg·o r.$na Kostrzew- dziecko. Jest ono jesY.cze rnalei1lde ty tufiały do przekonania opornych 
1ka chodziła od domu do domu i od i nawet mówić nie potrafi. Lecz gdy-
mieu.:kania do mieszkania, zbierają.c by mówić potrafiło, słysząc o okrut- czy obojęt.nych. 
liel!łl• podpisy i przekonywając lu- nym losie $ierot koreańskic11, moglo- - Najważniejsze jest to - mówi 
dzi wszędzie tam, gd7.ie pr7.1tk<>ny- by was r.a.pytać: „co8 ty uc:.r.ynila na zakończenie Helena 'Kosiil·zewska 
wµ ~yło potrzeba. mamo: aby zapobie.c wojin!e, coś ~Y -aby rozmawiać o ile to jest moż-

\1czyn1la1 aby i mnJe taki los nie . . ' . . . W' kilka' miesięcy później Helena 
Ko.strzewska wzięla cz:vnny ud:;iiał w 
akc)i r.bieri)1i11. dai-ów na rzecz d:iiie-

' ci koreań~ldch. I w tej, tak samo jak 
i w poprzedniej akcji, nauczyła się 
Kostrzewska wiele i wiele zdobyła 
do~wiadczenia. nziś w olo'esie przy. 
g:otewań do NAltODOWEGO PiiE­
BlSCY1'U PO~OJU, Zl'łosiła się do 
~elni{!owego Komitetu Pokoju z 
preiał o włączeT)ie jej di> trójki „•· 
1:it1t.or6w pokojn". Cl).ce wielkiej 
l!!!Prawilł ałużyć nie tylkp zapałem, 
ale i nab?tym doświadczeniem. 

Już w pierw11.ych dniach maja sre. 
oi:-ruizowała !Nla jedea z aajmaiej 
czynnych komitetiw blokowych, a za 
kilka już dni rusza w teren, aby 
znów prz11konywać tych, którzy 
jegzeze niedostatecznie z,i·ozumieli 
J\.jee.e~pieczeństwo, jl:lkie zagraża pó· 
kojow1tmu budownictwu z• strony 
ąmerykańskich poliżeiraezy l.o woj-
ny. . 

Metod„ przekonywania 1tosuj1 Ke­
lena. Kostrzewska t·6żne. 

Oto kiedyi ta energiczni aritator­
ka pokoju zetkłlęł& .5ię w 1rtieszka­
ni1J z n1łodę jeszeze kobietą, karmią­
Clł dziecko. Kiedy zaczęła jej mówić 
o konieezpo~ci czynnej w~lki o po· 
kój, kobieta ta. odpowiedziała: 

- Wojny nie chcę. Zi?yt wiel11 u­
cierpiałam przez nią. Ale czy pod­
pill m6j na tej, czy innej liście b~~e 
miał j&kif'ś •. naezenie? 

F1polkal? Jakąż wiiwczas oit·zyina/J1we. - ~ kazdym C7Aowiek1e.m ~n­
odpowied7.?" dyw1duaJn1e. Każdy ma prei:ec1e:i; 111-

Więcej slów nie było pofrzeba. ny charakter i inny sposób l'O'i:U­
Matka dziecka i agilatorkA 11okoj11 mowania. 
zrozumiaty się tak dobrze, jat tyli.o (&h) 

- A pomyślacyś'Cie o tym - od­
powiedział;; wówczas Kostiizewsk• -
ie a beli J)Ojecil'll.CZY~ pod,pis~~ _ 

rowskildl Da ZSRlł et.~ w obili- IN·no potęilną offtl!ywę armid hitle­„ llllebeq>deczeń~WWI wdnoś6 t *- row.sk~ej Df. st~lłngrad, madącą na 
1PJ&w.l&łoU ne?Odu radzieckiego. J'ut celu okirą:!:enie M06kwy u wschodl,l. 
na p~ątłru wojny, I l.1pof. 19•1 ro- W wyniku potę.inefo pr:r~wnatar­
ku, wielki wód11 n1.rodu n.dzieooe- oJa woJsk ra-OziecJ1Jch okr~o ł 
go J'-el lłtalla w przemówti.eniu 4o unicestwlono lv..~lę<inie wv;ięto do 
narodu i annlt PlUd&tawił całą po- niewoli) olbnymie 1taJill~ie 
~gę nieb~pie~eństwa. Określił on urrupowa.nie wojsk hitlerowskłch. 
przy tym z ni~wykłą f3,sn-ośclą cele W roJcu l9łł Nld1liecld.e ally zbro-j­
w-ajny, w&kaiiil drogę ~ zwycię- ne pęd wodził Stalina za.dały hitle­
etwa n.all wrogiem t tchnął w aerea rowcom to miudiącyoh Cliol8w I 
nar-Odu nie.iasnącą waarę w ewycię- przeniosły d~iałania wojenne p~ 
ttwo słusznej sprav.ry, „Celem tej panice ZSRR. W tymie roku Ar­
OłfÓlnf>ll•r"oweJ wojny przeciwko mia R.adziecka pomofła na.r1»d0Qi 
eiemlęzoom fa.nystowsklm - o- I Polaki, Oiechoslowacji, Jlumunii, 

Pomnik rarl--:ieckiego żołnierza- Osivobod~iC'iela w Berliiil• 

śwladc:zył StJtlin - Jt~ nie tylko Bnł&arłi, Węgier, lu1o:iławU I Alb•­
u!łnaięcle nlt>iłe7.}Jleezf"ńitwi, które n.ii zrzuoić jarltno fa..ayzinu, 
Zill\'łt.ło uad na:itzyan krajem, ale i „Obeonie w.-yj(ly . p~y.a1aJt -
ud1'tł'I nie pom()('y WllZYlitkhn nare- oświadczył Józef StałłA 8 list-0padJ 
d• Ji;llroPy, kC~lflll W j&r..-;iit l944 T. - ZC Hł'6'f radaieckt UV~ 
'1lemieckie1ru 1_.,,yznm.„ Kitle· ołiam~ wałki\ uratc.wał cywiliiuję 
rew1tk• armia l11.s:11yatowska mote Europy od bandytów ffłHY•łolnfdob. 
Młk~e być rO'l1rom1oua I będ~te rOIE· Ns łym pole1a wielka • ·tu„ uaro­
iromlona, 1>0łlobn~ Jak były r•· du rad~leckle•o wobeł bletortt 
rr~one armle Napeloo• 1 Wił- ludzko.icl", 
belm&"A W Jn\tju P.I~ rułm Ał'ml& h*H~•-

Stowa llialłna r.~iły si~ w CGłej ka dobiła ~'6ę hUlerowak" t 
pitl.nl. flUłm11la na.i \;~·ll1bkłm ll.W.,i.-

Jut w p1.tł'War.yn1 cAtre&le, kielfy łł~m ntandar ~wyoi~~. 
a}li•~'?.yj~cięl - wykor~y•lując prze- W giigantyc?.ny.;łl ir.magłlnl•cb ,,. 
w~&ę, j.ik- ~l1wlilQwo ~~wniał4 Niemcami hiUIP!-ow»klml zwyciężył 
mu ~ieoeiaek'iwttnl. ł')81(1aść - wtair- t'3d11.l~~i ust.rój spolecrJly i pań­
gnął w granice kr11ju, Ar.mia Ra- s!wowy, wyrażający iywot1~e inte­
dziecka dawała puiykł~dy niez.wy- l'Etł!Y OO['Odu i cieszący się jego po­
kłego bohate~·stV'Jlll.. Po pięciomie- tę~nym poparciem. .Zwycięiył r•­
sięca:.nej obronne Alrml& .Jlll.d•iecka dzieckł system Joapodar~y: 1jalł­
pod wqd~ wielkler"<> Siłllina pue-1 u.wska polityk& uprzemysłowienia I 
nla ped MOIJkwił •e pm:eciwna.t11r- j[•lektywizacji kraJu pruistoor6yła 
eia, rwbiła wybęrowe tlywi&je ZIRR w łwierdzt aocjaUzm11. 
hitlerowskie ł -Odrzuciła Je daleko ed ZwycfężYla Jednoló mora-Ino _ po-
•tolicy radzieckiej. lityczna narodów . radzieckich, ra-

W tjruglim ok.resłe wojny wst.rzy- drif'oka poJi~fka równ11uprawJ)ie.nła 

i ,_ny)&~ między narodami, tyedo­
dajnr raddeeld. .-.trlołyam. Decy• 
duj„cym wal'unkiem JJW)'elęstwa Dy• 
le ml\dre kierownictwo PuMl S:.e­
mun1styĆl7Jllej. 

Armia Radziecka odniosła ~Y~4· 
atwo d'lilęld za•tosowanlu -4 
p,rzodującej nauki wo.f,enneJ, kt6i'„J 
twórc~ Je$t Stalin. Genialny wóds 
przeciwstawił awanturni!Cffej ttrate­
Zii hitlerowskiej „wojny błyskawic.. 
nej" n•ukę o ttale dńahj'ey~b 
czynnikach, które decydujł a JWYfti• 
ku wojny. Józef 8talill atw8'-ł 

nowĄ atrate1ię przeciwnataroia l 
aktywnej obrony, taktykę niUeWJ"O­
wanla i okrlł-bnia, t.aktykę smu„ 
w11nyc)l uder~ń czołgpw l a.rtylerił,, 

jcifiłtf<I u;igod11ione10 W•Półdz!Ała· 

~ W8'-'Ylit1dch rodza~ów brólił. 
Strategiczny geniusz Stalina klero• 
wał radzieckimi silami zbrojnnnl 
we wuystldch decydujj\cych bit. 
wub. 

* * Od chwili zakoń~ercia wojny. 
upłynęlo JUZ sześć lat, Na 

świecie nastąpiły olbrzymie zmiany. 
Związek Radziecki, który niósł 
główne brae)11ię wojny, atal aię je-· 
szcze silniejszy i potążnie1sizy, Na­
rQd rad7.iecki wykonał ii powQd,ze• 
niem pierwszą powojenną stalinow­
ską, pięciolatkę, przystąpił do bu­
dowy największych w świecie elek­
trowni wodnych i kanałów - mate­
rialno - techni~nej l:>a~y komun.iE­
mu. 
Wspaniałymi sukcesami na polu 

budowy soojaliozmu nlQ)i~ 3ię wy­
kazać kraje demokracji ludowej: 
Pol.;;ka, CzechosJowacja, '.ąulgaria, 
Rumunia, Węgry i Ąlb~nia. Chiny 
Ludowe, · po wyzwolen1b się spod 
imperialistycrnego jarema, budują 
z powodzeniem nowe życie. Sukce­
sy Niemieckiej Re.publiki Demokra­
tycznej otwierają nową kartę nie 
tyll~Q w dziejac4 Niemiec, leCfl ca­
łej Europy. Z ka·ż<iym dniem rosną 
&iily ant,y.imJJeriali-stycenego, demo­
kraf yCflne{fo obmu pokoju z potęż­
nym Związkiem Rad.ciec~m na 
C!lele. 

„P@kój będzie u.t.ayma11y i utrwa­
l611y - mówi Józet Sto11lin - Jeżeli 
nltrolly uJml\ w •w• ręce sprawę 
utrz)'mauia JU>l<0Ju 1 b-alł~ broniły 
Jej do kqńca„. Co .tł} tyczy Związka 
llad~lt'f.'Jdrco, io ł>ędllie on nada.I 
Bi'4ł•cQ.wla.ide prowad~lł politykę 
Mp()bferan• wołnłe ł &&ehowania 
pokoju". 
N1u~ono con:kim dośwdadcee" 

njctlu, 11aro<ly - świata ~ecydowane 
ująć 19•Y pokoju we własne ręce. 

~wl dci,y o tym ponad pół miliarda 
prułp1 ·ów, złożonych pod Apelem 
~:lQ)<hollmkim, ~w!iadczy o tym rOll­
WioJlillłCY 1111 we WSl7.ystklch krajach 
J)Ott:i',uy ruch obro1iców pokoju, Im­
l)e.t'i li~oi UiiA i .Aoglii muSrLą zro­
zt.1m:it'ć, że mioęty bezpowrotnie 
czasy ltolunA4i!lnych grljbiety 1 pod,­
boj()w • .Pr~ypominają im to narody 
Korei, Viefnamu i innych krajów 
.Arl.ji, w11lczące o wyzwulen1e spe-O 
imperialistycz,I)ego ucisku, Groźnym 
ostneieniem pod •dresem podżega.• 
czy jest żądanie całej miłującej poR 
lj:ój ludEkośoi, wyra&ene w uchw,ide 
Swiaitowej ~dy Pokojq, doma.,.a.j~· 
ceJ •lę uwarda. l'•kłp PoknJu mi.., 
d'iliy Jllę<:ioma wielkimi tnlłC&f.'liW&• 
mi. 

J. tmlłOTKOW. 

Organizacje ZMP-owskie zdały ·egzamin 
w akcji ,,Siewu Pokoju" 1 

Apel ZMP-owców z Lubnowa n.a I cje wlejslf;ie ZMP, które podejmu - I nniJll.Cjl\ ZMP-owski\ w wionilnd 
$Jąsku pQdjęly w krótkim czasie jąc hasło „Siewu Pokoju", zobowią- iakcJi 1iewnej. 
kola ZMP-owskie w POM-ach i zują ~ię do przedterminowego i do- Mówił\ nam o tym takie eg[-g­
PGR-ach w województwie łódzkim, kładnego przeprowadzenia akcji. nięcia przodujących trakoouystltw· 
czyniąc przygotowania do „Siewu Powst;tją kola w spółdzielniach pro- ZMP-owców Czesia.wa Oslńakiero • 
Pokoju". d11kcyjnych, między innymi: w Rosa- POM yv StrzeJcach Wielkich, kt6-
Młodzież POM w Bogdance. pow. nowie, Cię:i.lrnwie, SlrntnilrncJi, pow. ry wy1'11bia 138 proc., KowalcmyłJa 

Brzeziny, na zebr:;niu 7.MP-owskiin 1'1ócl'1:, w ~apol11 i Bogurn)lowicac;h, I Kna11ika po 126 proc„ czy Ja1ta 
zobowiązała się w ciąg\t 3 4ni przy- pow. Sieradz. w Rustowję, pow. Dudkp. 120 proc. i Komorowskiego 
gotować miu;zyn .Y d.o siewu, zorga- JCLltno, · w Mrąd7.l', pow. Łowicz. I 13 proc. z POM RllWlł Mazowiec­
nizować brygadę t1·aktor?.ysttiw, w Siedlcach, pow. :r:..ęczyca, w PGR ka, którzy u11izczfldzall pę l.,5 kg. 
ZMP-owskie brygady polowe i bry- Wt·óblew, w gromadach wiejskich: P4łiwa. na )\ażf}ym hektar:.r.e. 
g;idę „lekkiej kawalerii". Prawda, pow. J:..ódź i Brzozów, pow. Kolo ZMP w spółdziPlp.i produk:. 

Za przykladthn Bogdanki poszły Raw1t Mazowiecka. i 70 innycl\. cyjnej w Rustowie, zgodnie r. zo~ 
PO~l~y w I~al>.elowie, . Piotrlw:vie, Tak więc Wgani.zac~a ZM.P-owiika bowiązall.lem zakoi1czyło akcję siew­
BugaJtl, Rąb1en1u. Rnw1e Ma1.ow1ec- do w!oseQne1 akcJI stewneJ przy- ną 7 dni pt'zed terminem koło ZMP 
kiej i Strzelcach Wielkich, pasz- sląplła zmobilizowana l wzrpocnlona przy PGR w :Kohierzy~ku, pew. 
ły koła PGR-owsltie Leszno i Kle- dopływem nowych sił - młotlzle:iy Sieradz, ukończyło akcję pięć dnl 
ry, pow. Łęczyca, ?.eromln, pow. z 1romad u1m(lłdzielcx~1ych, robot- p1·zed terminem. W POM w Rawie 
Łódź, Chodów, pow. · Kutno. Koło nlków rolnych, mało I średnlorol- ZMP-owcy-traktorzyści wykonali w 
ZMP przy PGR w Lesznie :r.organ1- nyrłt clllopiiw. Wyra?.em tego jest ciągu 7 dni cały plan o·rki. W 
zowało 2 grupy c?.yszczenla zbóż pl'zedterminowe wykonanie zQbo· akcji pomocy sasiedzkiej ZMP-ow­
kwałifikacy,inych oraz tr~y brygił- wiązań, dotyczących remontów ma- cy pomagali małorolnym i średnio­
dy szyl:>ki~go I .racjonąlnego zasie- s~yn rolnjczych. W POM Izabelów rolnym chłopom. dokonując obl'óbkl 
wu pod k1e1·own1ctwem Ireny Grze- skrócono remont o 15 dni, młodzież ziemi u iqwaliqów, wdów, sierot 
szczak! :-Vłady~la\~a Krawczyka i z PGR w Zerominie pona~planowo itp. Tak na przykład w gminie Kieł­
Włodz1i:merza ~ucm:v:„ . " wyre1:11ontowała 7 traktorow na ettygłów. pow. Wielu11, ZMP-owcy 
. PodeJmowan1e „Siewu PokOJU 17 dm przed terminem, w POM Ra- przeprowadziU z.ąsiewy u chło~ 
przez kol~ w POM-~ch i w PGR- wa Mazowiecka remont zakończ.ono pów Otarnań~kiego, Maliszaka., Sta­
ach, podz~alalo budu.J~co .na ko~a n~ 3 dni .Pr~ed terminem„ w Bugaju- n!slawa Swiadraka i Sierzyńskiego, 
gromadzkie i rpłodz1ez ~1ezorga111- P1otr)<:ow1e i PGR Rogow o 6 dni, posiadających od 1,6 do 2 ha ziemi, 
zowaną. Koła ZMP w Grabowie, w POM Rąbień o 18 dni. w gminie Inowłódz, pow. Rawa Ma­
P?V:'" Łęczyca'. w Przyłęku! gm. Po- .Obecni~ o o~re?ie 7;ako1'ic~enia zowieck11 u Kołackiego i Jedynak& 
~1~n~ pow. Btze.zinY: 1 ~oh Makow- w10se11neJ itkCJL stewneJ mozemy (2 - 2,6 ha), w gromadzie Oleśnica, 
sk1e3, pow. Sk1ermew10e, i:organi - powiedzieć, że ore;ani7ac.ie ZMP-ow- pow. Łódź u Marii Pietrzak Marci­
zowały jako pierwsze w wojewódz- skie w „Siewie Pokoju" zctały eg- na .F~liaslka, Marli Sikor~ki~j pD-
twie brr~ady P01!1ocy. 11ąsiedzl.dej. zamin. Ęo pr7ecież ZMP-owcy: siadających 2,5 - 5 ha. ' 
Za kołami zobow~ąaan~e o ~rzed- Władysław P;ikula, St11.piS~lłW Miś- Te osiągnięcia w Siewie Fol 0 _ 
terminowym zakonczeniu orlu wio- klewlcz, bracia Szymczak 1 Mieczy- ju" mówią 0 rosnąc~? i ż ś ! 
&eJlllej I ~lewów podj~ła mł~dzlet sław Mroczkowski, t:~&iew•J1to 4S domoścf członkow 1. VV~r~ ani~:~a.l 
nJezor&'&DIZO~ana, ktora, "'.ldZllO ha "' _fromada-ch Popow, Koronki i ZMP-owskiej. dcwódza, że z\łP-ov1-
zapał t ~n~uzJart:lll t>rac' buduJą.eych ~ntonaew, pow. l-owiC'J, czy Fr&n- cy stają się świadomymi ucze t ·k _ 
nowat w1es polą1'<t ZMP-owcó'ff c11zek Fiołek, Bołrsł!lł'ł' Kontorek i mi walki kó •. 5 ni a 
w.tą,piła do naazeJ or1anizac.fl. W Władysł„w Bakalan - 1asiewaJite wykonania ~a:yc~ ;:r~y~pi~erus 
ten sposób ~ konkre~ej pracy, ~ 31 ha w gm. Lubiank6.w. 1VYk&zali 

1 
ceyeh 1 produkcyjn;cb an sos ar-

przygotowamach do wiosennej akc31 tym 1amym, te zrozunuell oni BłHia• ' 
llit'Wlle.$ powa'taJa nowe org~ ni„ Jakie pa.C- DNła.wiła DNei .... . lA)i'tJSZ PILICHOWSKI • 
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Rośn-ie aktyw· pokoiu Wyższe sz·k ol nictwo techniczne w Polsce tu dowej 
W K<>mitecie Obrońców · Pokoju często trochę wolnego ~Hill - t>po• 

my. Wykład Michała Krajewskiego, Dzielnicy śródmieście, co chwila wiada ob. Rodziewicz. - Na eo wiee 
inicje.tol'1l systemu trójkowego w rozlega się dzwonek telefonu. Dzwo- najlepiej go sużytkowa~, jeśli :nie 
murarce, da młodzieży njewątpliwie nią aktywiści, blokowe komitety o- 11a pn„ygotowania do Plebiscytu 
więcej niż jailcikolwiek podręmnik brońców pokoju z pirośbą o informa- Pokoju. Zapisuie sobie numer mego 

Wyższe s:z.kolnictwo techrucz.ne 
było w Polsce przedwrześniowej nie­
a:w'ylkle ubogie. Posfadalliśmy we-­
dwie dwie poliie<:hniki i dwJe ucrz:el­
nie .zawodowe, na których w roku 
akademickim 1937-38 ksztakiło się 
7.600 studentów. 

Organizacja i prog<I"am uczelni od­
Ewiwciedlały stosooki ekonomiclJile 
d JPOliiyw.ne Polski kapitaili~tycznej. 
Zacofanie technimne i słabość go­
epoda.r07l8. hamowały r~wój sczkol­
nictwa. Nauka w wYŻSzych SeJkołach 
ii powodu wysokich opłat, metod re­
kru ta~ji oraz specyfiCZlllej budowy 
programów, obliczonych na długie 
lata studiów, · dostępna była na ogół 
tyl:ko dla młod2Jieży ~amożnej_ Tak:i 
skład społeczny studentów odpowia­
dał stosunkom klasowym i potnz.e­
bom państwa kapitailistycznego. Ale 
i ta SIZCllupła li~ba absolwentów 
w~szych ucze1ni technicrz:nych nie 
znajdowa~a często priacy w oipano­
wanym przeq; koncerny z;agraniczne 
przemyśle polskim. 

W Polsce Ludowe~ dzięki inten­
gywnej pomocy państwa powstały z 
gruzów Politechnika War~awska i 
Gdańska, rCY.t.poczęły pracę nowe 
wyżscze szkoły techniczne jak: Poli­
technika. Łódzka, Wojskowa Akade­
mia Techniczna w Warszawie, Wie­
czorowa Szkoła Inżynierska w Bia­
łymstoku i inne. W 20 uczelniach 
technicznych kS71tałci się obecnie 
24.620 studentów. Mimo trrzykrotne­
g·o wzrostu liooby słuchaczy, nie nę­
ka przyszłych inżynierów myśl o 
bezrobociu. Nra ich wiedrzę i pracę 
czekają rz. niecierpliwoścdą miasta i 
wsie, czeka cały naQ·ód. 

ROSNĄ KADRY LUDOWEJ 
INTELIGENCJI TECHNICZNEJ 

Państwu budrającemu podstawy 
eocjałizmu po'brrzebni są wykwalifi­
kowan:i fachowcy, potrzebna jest 
nowa inteligencja techildlC!Zna, v.,ry~o-

Inż. Henryk Golański 
Wicemin. Nauki i Szkół Wyższych 

sła z klasy robotniCQ;ej, która wraz 
rL oddaną ludowi starą inteligencją, 
realizować będzie nasze plany go­
spodarcze. Przed dziećmi robotników 
i chłppów stanęły otworem ~amknlię­
te dawniej drzwi politechnik i szkół 
inżynierskich. D.ci.ś młodzież robot­
nicrz:a i chłopska stanowi 65,4 proc. 
ogółu studiujących, decydu1je o obli­
czu społecznym uczelni. 

Aby usprawnić pracę uczelni, 
umożliwić młodzieży jak najszybsze 
ukończenie studiów, jak najs~ybsze 
włączenie się do pracy produkcyj­
nej, zmieniono dawną pnzestare.ałą 
strukturę organizacyjną i programy 
nauki. Wprowad1Zona dwustopnio­
wość studiów skróciła z.naczniP. ich 
okres, przys<tosowała organizacje 
wyższych szkół techn:icrz..nych do ak­
tualnych potrzeb goSiPodarki naro­
dowej. 

Niemniej doniosłą innowacją było 
utworzenie 9 Wieczorowych Szkól 
Inżynierskich. Uczęszcria:ją do nich 
pracownicy praemysłu budownictwa 
i komunikacji. Szkoły te podnoszą 
kwalifiikacje zawodowe słuchacrzy 
bez odrywania ich od pracy pro­
dukcyjnej. 

NOWE TWÓRCZE ZADANJ.'A 

Pierwsec powojenne trudności zo­
stały pokonane. Plan 6-letni posta­
wił przed szkolniclwem technicz­
nym nowe, bardziej ~óżnicowane 
zadania. 

Qg.romne, WSllechstronne budow­
nictwo Planu 6-letn1ego, powstawa­
nie nieistniejących w przedw<>jennej 
Polsce gałęzi p:rrzemysłu pot.rzebuje 
cor~ więcej specjalistów z różnych 
ooedfLin. Nie wystarcizy już kształ­
cić inżynierów elektryków, mecha­
ników, C'Jl.Y chemików w ogóle, kali-

dy a;bsolwent wyższej szkoły tech- na ten temat. cje i instrukcje, dzwonią obywatele mieszkania, aby agitatorzy mogli do 
niCUlej powinien opanować ściśle ROZWO.T TECHNIKI zgłaszając chęć współpracy i pomocy mnie wstąpić, a ja służyć im będ~ 
określoną specjalizację. Aby zada- REORGANIZACJI ~~~GA komitetowi. Co chwila otwierają się pomocą. Znam przecież W!!1JY'Stkielt 
niom tym sprostać, na wsizystkich ~AUKOWEJ drzwi. Do lokalu wchodzi ob. Kowa- mieszkańców domu. 
uczelniach powstają wydziały, które lewski, woźny Wydziału Ogólnego Ob. Feliks Musialik jest kelnerem 
dzlieJ.ić s1ę będą na specja.Ji.zacje. Je~cze ba·rdruej zespoli teorię z Prezydium Rady Narodowej m. Lo- w restauracji „Roma". Praca jego 
Np, zrewganizowany wyd7liał wló- praktyką bezpośredni kontakt u~el- dzi, ocierają.c chustką zros~one po- jest ciężka, szczeg61nie H wzgl. 
kie.nniczy Politechniki Ł6dzkiej roz- ni z Tobotnikami i raojonalirzatora-' tern czoło. - Ale ciepło dziś - po- na wiek, gdyż liczy sobie 62 lat&. 
bity będz.ie na specjalności w dzie- mi. Rozpoczęta przed dwoma laty wiada. - Rozniosłem już wszystkie Wie jednak, że pokój to sprawa na.1-
d2linie pmęd:oolnictwa i ~kaotwa dla wspólpraca naukowców z robotni- zawiadomienia dla prelegentów i ważniejsza. I on, ja'k wielu innych, 
poszczególnych rodzajów włókien. kami daje corarz lepsze wyniki. Nie przewodniczących komitetów bloko- przyszedł do ke>mitetu z p!I'Ośbą. 0 

Słuchacee Polite<:hniki Gdańskiej wYStarczy jednak tylko praca ze- wych. O, tu są pokwitowania - mó- powierzenie mu jakiejś p.racy. Ob. 
speajalizować się będą na wydziale społu profesorskiego. wi - zawiadomień o mających się Musialik przeżył już dwie V(Ojny 
budowy okrętów w zakresie kon- Do działalności tej winni się tak;- odbyć zebraniach. światowe i nie chce przeżywać jesz-
strukcji kadłubów i maszyn nkrę- że włąC!:lyć młodzi naukowcy 1 stu- Przed kilk'u dniami ob. Kowalew· cze raz oki-opności ludobójstwa. 
towych. denci. Wzajemna wymiana dośwind- ski z własncJ· inicJ'atywy zgłosił się 

czeń przyniesie obopólne korzyści. . Rodzina Musialików - to rodzin& 
Specja·~acja wpłynie niewątpli- z . do komitetu i powiedział: - Może aktywistów pokoju. Również córka 

wie korzystnie na zmianę p·racy - warszta<tow i hal fabrycznych wam w czymś pomóc, może i ja się ob. Musialika jest aktywistki ruehlJ 
zairówno dydaktyczneJ· .1·ak i nauko- wejdzie na uczelnie nowy nurt cz.a- do czegoś przydam? -•-gadnień j metod, który !Znajdzie swe pokoju. Ojciec i córka z jednaa>:owym 
wej - szkół. Poszczególne uczelnie db · D_ o komitetu przychodzą, ofiarując zapałem i oddaniem, pośiwięcaJ·ą si"' 

o ic1e w doborze tematów, ćwiC'zeń, '11 
posiadać będą specyficizne zadania swą pomoc różni ludzie - gospody- pracy w swym blokolXTt7"WI komitecie. pra<; i projektów. HJ•~ 
w ramach ogólnego planu ,szkolenia Wyższe szkolnictwo techniczne, nic domowe, pracownicy MZK, u- Kochają oboje swój dom, swoją ro· 
k-adr technicznych. Dokładne ópra- b k d . • „ rzędniczki .. urzędnicy. kelnerzy itd. dzinę i swoją ojczyznę - chcą da• 
cowanie profilów naukowo - dydak- 0 ~ci~acy y~aJ{ty.c7:no -. wy~ho- Gospodyni domowa ob. Cecylia Ro- lej żyć w pokoju i dalej budować no-
tyczmych każdej wyżStZej szkoły ;a . eJ, 

1
_ma me~n~eJ wazne d 'Lza- dziewicz, zam. przy ul. Wschodniej we, lepsze życie. 

techniC7.nej umożliwi realizację za- amar nau ~o\~~· k t owa po ~ a:v 39 dostala zawiadomienie o zebraniu - Dom nasz i rodzina, to nie ty1-
dań, jakie nakłada na nie Plan I :?łcia l~m~. ie~ h s 0 CJem ; . ~O.Z-\~~u I i 01foi-nrncyjny111, ale przyszła do ko- ko nasze mieszkanie i członkowie 
6-letni. 1 wy.worczyc !1aszego raJU. . - mitetu kilka dni wcześniej. Chce naszej rodziny - stwierdzają. oboje. 

45 TYSIĘCY sk~czruę stanowi nowa techrnka, wczesmeJ przejrzeć instrukcję, prze- - Dom nasz i rodzina to równie! 
NOWYCH INŻYNIERÓW ktora w .t~m o~res~e powstanie ~ myśleć ją ~obie, żeby potem w roz- domy i rodziny wszystkich Iud~i pra.­

nas, r~wmie .s1ę 1 upowszechm. mowach z luJźmi jak najlepiej im gnących pokoju. To jest wielka ro-
W lat~c~ 1950;-1955 c_o najmni;j Technika u~?ro1 naukę w n_owe do- wytłumaczyć, dlaczego należy podpi- dzina, która w Plebiscycie P<>koju po-

45 ~ys. ~zymerow po~no ukon- sl~on~·lsze ruz dotą~ na1y.ędz1a bada- sac ,A.pel światowej Rady Pokoju. wie podżegaczom wojennym - NIE. 
czyc studia. Aby zaspok01c wzrasta- ma 1 wykorzystarna sił przyrody. - .Tnko g-ospodyni domowa mam (J. B.) 
jące wciąż potrzeby pnzemysłu , aby j Kated'.y politechnik i szkól inży- --------· ------------------------­
na budo\.t1ach i w halach fabl'ycz- niersk1ch, zakłady naukowe i insty­
nych rozpocząć mogli pracę wykwa-

1 

tuty uczelniane stać się muszą kuź­
li.fikowani specjaliści różnych dzie- nią postępu technicznego, wai;~zla­
dzin, stało się konieczne opracowa- tern twórczej pracy naukowo - ba-
nie nomenklatury zawodów. - dawczcj. 
Stworzenie jak gdyby „słownika" 

1 
Rozw,ój naszej nauki wymaga po­

zawodów technicznych jest poważ- I ważnej reorganizacji metod i slylu 
nym dorobkiem roku bieżącego. No- 1 pracy naukowej. Nauka pobku nie 
menkJatura zawiera 193 pozycje i może rozwijać się żywiołowo i cha­
na jej podstawie kształtować się bę-· etycznie. Zbliżający się I Kungrcs 
dzie specyficlZily profil ka'ldej uczel- Nauki Polskiej da matcria t do pia­
ni. nu badań szCJZególnie ważnych dla 

W.prowadzenie specjalizacji nie gospodarki kullury narodowej. 
wyczerpuje wszystkich zadań, jakie Podstawowe składniid planu z w­
nakłada na wyżs7:e szkolnictwo tech- kresu techniki we.id~1 w skłarl 11,go 
niczne Plan 6-letni. Aby wychować planu. 
i wykształcić pełnowa1riościowe ka- Planowa praca naukowców pr;;y-

1 ct:~ techni-czne, ?al~y ~mowocześ- c~yni się niewątpliw.ie do wzmoż~­
mc prog;ramy, op1eragc ie na włas- ma pracy zei;połowcJ. W zw1ązk\.l z 
nych osiągnięciach i najnowszych tym jeszcze większego znaczenia na­
rz.dobyC2llłch techniki radzieckiej, I biera sprawa kształcenia nowyi::h. 
w tym kierunku ~obiliśmy już rl:rok młodych kadr naukowych. Ich !Za­
naprzód. W naJbliżsrzym czasie pod- daniem będzie przyśpieszenie pro­
jęte wstaną !}róby nowego typu wy- ccsu przeobrażeń ideologicrz.nych 
kłoadów. Sąch::imy, że najbardziej I naukowców, wiącz.anie og6lu pracow­
a-oz~miale _i ~rzekonywająco po-1 rrikó~" n.auki e .d~żeniami ~la~y ro­
bra:tią opow1edueć studentom o no- botruczeJ, wyrazaiącymi dązema ca­
wych merodach pracy- ich :in.icjato- łego nairodu. 

'.l'a11iec góralski w wylwna11iu zespołrt śrvietlico1Gego ZPB im. S. l:I.arm.1T1UJ. 
W d11i1i dzisiejszym zesp1~l wyjeżdża 11a występy gofoinne· do Wiednia. 

• 

Wykorzystać rezerwy produkcyjne 
w wykończalniach przelllyslu bawełnianego 

rownictwo wykończalni ZPB im. Ku­
nickiego zwracało się do CZ.PB z 
meldunkami o brakach w stanie za­
t,rudnienia i wynikających stąd trnd­
nościach, a jednocześnie tamtejsza 
organizacja partyjna stwierdzała, że 
niektóre maszyny nie są w pełni wY­
korzystane, mają przerwy w pracy. 
A więc dwa zupełnie odrębne stano­
wiska. 

łach (np. w farbiarni włókna luźne• 
go) zatrudniano zbyt mało pracow­
ników, a w innych (składalnia) sta:a 
zatrudnienia przekroczony był ai: • 
kilkadziesiąt osób. 

Kryty li.a uczy I pomaga 

Jest powszechnie wiadome, że do· 
pływ świeżych kadr nie jest w sta· 
nie pokryć ciągle wzrastającego za­
potrzebowania naszego przemysłu 
na nowe siły robocze. Dlatego też 
jednym z naczelnych zadań kierow­
niotwa technicznego poszczególnych 
zakładów jest zorganizowanie pracy 
w ten sposób, aby przez s~rócenie 
transportu wewnętrznego, szerokie 
zastosowanie pomysłów i ulepszeń 
racjonalizatorów i nowa torów pro· 
dukcji, podniesienie wydajności pra­
cy - wykonać zadania produkcyjne 
zachowując bez zmia;n, a na.wet 
zmniejszając istniejący stan zatrud­
nienia. Dzięki temu obniżone zosta­
n11 ke>szty produkcji i wyzwolone re­
zerwy, które będzie można użyć w 
innych gałęziach naszej gospodarki, 
czy nawet w tym samym zakładzie 
pracy, gdz.ie zostały one -0dkryte, 
ale już w innym oddziale produkcyj­
nym. 

słu Bawełnianego interesowały się 
dotychczas przede wszystkim p1·zę­
dzalniami i tkalniami, traktując wy. 
kończalnie jako oddziały o znaczeniu 
drugorzędnym i pomocniczym, jako 
oddziały usługowe. Poza tym ze 
względu na znaczne rezerwy pro­
dukcyjne tkwiące w wykończalniach, 
realizo'wały one dotychczas swoje 
plany produkcyjne prawie bez żad­
nych wysiłków, jak to się mówi „w 
cuglach". 
Zrozumiałe, że taki stan rzeczy 

nie mobilizował zatrudnionych tam 
załóg, a większość kierownictw wy­
kończalni zainteresowana była wy­
łącznie sprawami związanymi z re­
alizacją planów produkcyjnych, nie 
zwracając najmniejszej uwagi na to, 
jakim się to kosztem od!bywa (na 
wskaźniki ekonomiczne) , a więc na 
stan zatrudnienia, zużycie barwni­
ków. chemikalii, wody, pary itd. 

Przeprowadzona w związku ż tym 
przez Komitet Dzielnicowy PZPR i 
CZPB kontrola wyka-zała, że n.ie ma 
mowy o jakichkolwi~k trudnościach 
personalnych, a istniejące usterl-i 
powstały z powodu nieudolności kie­
rownictwa, i że stan liczebny załogi 
wykończalni może być bez żadnego 
uszczerbku d'la produkcji - natural­
nie, po odpowiednim usprawnieniu 
organizacji pracy - zmniejszony o 
15 osób. 

Niska wydajność składalni, wyni­
kająca przede wszystkim ze złej or­
ganizacji pracy i nieprzestrzegania. 
tam właściwego stanu zatrudnienia, 
wpływa ujemnie na kształtowanie sit 
wskaźnika ogólnej wydajności wy• 
kończalni. Szczególnie daje się t() 
zauważyć w ZPB im. Harnama i 
ZPB im. Marchlewskiegio, gdzie je· 
dnak na przestrzeni ostatnich tygod­
ni widać poważne zm:iany na lepsze. PIEKARNIA W OZORKOWIE 

Z.OST.AME DOPROWADZONA 
DO PORZĄDKU 

Or/;powiada.jqe na artykuł pt•: „Zły 
1tan &anitarny w spółdzielni „Robotnik" 
w Ozorkowie" („Głos Robotniczy" Nr 
27), PrflZf.d_ium PRN w Łęczycy wyja$­
ni.a, że piekarnia zostiala otwart.a be~ 2e­
zwolenia komisji sanitarnej Wydziału 
Zdrowia. W wyniku przeprowadzonej 
kontroli stwierdzono, że warurvki .sani­
tarne są nieodpowiednie i w związkzi 
z tym wydano polecenie zamknięci.a pie­
karni do czasu doprowadzenia zakładzi 
do właściwego danu sanitarnego. 

W FABRYCE L 2 US'FAMOWIONO 
DYŻURY LEKARSKIE 

Ministerstwo Zdrowia w odpowiedzi 
na notatkę pt. „Brak lekarza w fabryce 
L 2" („Głos Robotniczy" Nr 60), wyja.i­
nia, ze za1.-lad został pozbawiony leka­
rza na skutek konieczności przesunięcia 
dm Jachowicza do ośrodka, liczqcego 23 
tys. mieszkafu;ów. Niemniej, biorqc pod 
uwagę lconieczność udzielania pomocy 
lekarskiej potrze·bującym bezpośrednio 
w :r:akhtdzie, u.stalono, :ie w ambiilato­
rium będzie ordynował 1,ekar:r: 3 razy w 
tygodniu po 2 godziny dziennie, 

USZKODZONE OGRODZENIE 
NAPRAWIONO 

Prezydium MRN w Zgierzu zawiada-
. mia w odpowiedzi na artykuł pt.: „Kto 

za1J!aci za uszkod10ne ogrndzenie" 
(„Głos Robotniczy" Nr 113), że dyrek­
cja ZZPB „Boruta" uznała się winnq 
następstw u.szkodzeni-0 ogrodzenia tar­
gowicy miejskiej przez widzów, pou:ra­
ca.it{cych z meczu i w zwiq:;ku z ty1n 
poleciła je naprawić. 

skiego wyjaśnia, że wydane zostało za­
rz:qdzenie przesunięcia na wrnciennice 
uczennic. W ten sposób powiększMto re­
zerwę pr:r;qdek. W raultacie potWWoli to 
na wyeliminowanie polto.jów.. 

NOWE P~TY łlJSł.UGOWE 
W POW, PIOTRKOWSKIM 

Odpowiadając na artykuł pt.: „Trze­
ba uruchomić szewskie punkty usługo­
we" („Głos Robotniczy" Nr 94.), Zwią­
zek Branżowy Spóld2ielni Pracy Skó­
rz;anych podaje, że Robotnicza Spół­
dzielnia Proc~ „Wyzwolenie" tv Piotr­
kowie Trybunalskim uruc;homila na te­
renie Gorzkowic i Rozpr:r.y szewsko­
rymarskie punkty usługowe. 

RADOMSKO O-TRZYMA STAŁY 
PRZYSTANEK PKS 

W odpowiediń na nouitkę pt.: „Wę­

drujący przystanek" („Głos Robotniczy" 
Nr 88), omawiającą too.runki pOStoju 
PKS w Radomsku, Dyrekcja Okręgowa 
PKS w Łodzi :r;awiadami.a, :ie po m:ys­
lr.aniu zgody DOKP, przystanek autobu­
sowy sostal wzeniesiony na dworzec 
kolejowy. 

WYRWĘ: W JEZDNI USUNU))TO 

W zwiqzkii z now~ką pt.: „Naprawić 
uszkodzonJł jezdnię" („Gfos Robotni­
czy" Nr 99), Prezydium RN w Ra­
domsku zawiadamia, :ie utworzona wyr­
wa w jezdni na ul. Armii Cnrwonej 
zoswla naprawiona przez Powiatowy 
Zarząd Drogowy. 

śWIETLICA W TYMIENICACH 
BJ;;DZIE !PELNIAć SWE ZADANIA 

W pierwszych miesiącach ł>r. kie-
Istniejące niedobory spowodowane 

były tym, że w niektórych pododdzia-
Poważne i niewykorzystane jesz­

cze rezerwy posiada również i prze· 
mysł bawełniany, przede wszystkim 
na odcill!ku wykończalni. 

Stwierdzić trzeba, że organi-zac]a 
pracy w wykończalniach stoi na po­
ziomie o wiele niż·szym, aniżeli w 'in­
nych działach produkcyjnych zakła­

Należy przestrzegać przepisów 
umowy zbiorowei 

Drugim niemniej ważnym elemen• 
tern, jeżeli chodzi o pracę wyk<>ńcz.ai1· 
ni, jest sprawa. niewłaściwego roz• 
stawrenia tam kobiet i m~wzyzn. 
N1>. w wielu wyłe>ńczalniach, prz.y 
lekkich p.racach, które mogą być s 
powodzeniem wykonywane pa:.zez ko· 
'biety, zatrudnieni są mężczyźni, pod­
czas gdy inne znowu oddziały .1>ro• 
dukcyjne odczuwa.ją. stały ich !>rak. 
Jak wielkie jeszcze rezerwy posia· 
dają niektóre wykończ.alnie w tym 
właśnie zakresie, świadczy najlepiej 
fa~t. że w ZiPB im. Marchlewskiego 
w cią.gu baTdzo ka:ótkiego cza.su uda­
ło się 40 męiczyzn pr.zesunąć z wy„ 

dów przemysłu baw-eł-nianego, gdzie Wiemy wszyscy, jak wa:ime zadanie 
wszystkie prace są zaakordowane spełnia modelarnia w fabrykach, posia­
(znormowane). dających własną odlewnię. Praca mode. 

Jakie są tego pmyczyny? Kierow- ! larza jest wielce ceniona, gdyż starannie 
nictwa poszczególnych przedsię- i estetycznie wykonany model daie rę­
biorstw i Centralny Zarząd Przemy- kojmię dobrych, czystych odlewów. 

Niewłaściwy podział pracy 
Od dłui.szego jui. czasu zastana- I p1,zędzalni średnio -przędnej pracuje 

wiamy się n.a naszych zebraniach w na II zmianie 12 prządek. Obsługują 
ZPB im. Ma<rchlewsldego nad przy- one 12 maszyn. Natomiast motor po· 
czynami postojów. Sprawę tę poru- rusza 29 maszyn. Przez cał~ noc pa­
szali równie! nasi korespondenci na li się światło, za-trudniony jest nor­
łamach „Głosu Robotniczego". Dzię- malny perse>nel pomocniczy. Wszyst­
ki temu właśnie orientuję się, ile mo- ko to czyni się w tym celu, by 
że wyprodukować prządka i co jej prządki mogły wykonać plan. A prze­
przeszkadiza w pracy. cież nie trudno byłoby zorganizować 

Jednakie, aby móc wykonać dokładnie kończalni do i>racy w innych oddzia­
modele, trzeba posiadać wysoko wykwa.· łach. 
lifikowanych modelarzy oraz odpowied- Wszystko to dowodrzi, ż-e w wykoń· 
nie, precyzyjne narzędzia. _czall)iach istnieją IJQWażn.e rezerwy 
Łódzka Fabryka Maszyn Jedw~bni- ludzkie, które można i trzeba prz~ 

czycl1 znajduje się w tym szczęWwym sunęć do pracy w innych odd0j,ałach, 
położeniu, że personel modelar- że w walce o zmniejszenie zużycia 
ni w liczbie ośmiu ludzi składa !ię z materiałów ' P-Omocniczych o podnie.­
wytrawnych facho,,•ców i wieloki·oruycb sienie wydajności pracy, o obniżkt 
przodowników pracy, jak np.: ob. ob. kosztów własnych zwrócić trzeba 
Janicki, Misztal, Barłoga. Jednak zao- specjalną uwagę właśnie na wykoń­
palrzenie modelarni w narzędzia niedo- czalnie. 
maga i ludzie wprost nie majlł czym Dla.tego też· powtórna k<>ntrola. sta­
pracować. Brak odpowiednich na.rzędzi nu zatrudnienia w wykończalniach. 
utrudnia i wstrzymuje tok produkcji. i wprowadzenie tam odpowiednich 
Jeden z pracowników modelarni, ob. norm produkcyjnych dla wszystkich 
Selenta, widząc zły stan narz,dzi po- bez wyjątku zawodów, staje się dl& 
stanowił dopomóc firmie i wypożyczył· p;zemysłu bawełitlianego zagadni~ 
jej własne, nowe .narzędzia (16 dłut róż- mem ,Pi~wszorz~ej wag~, sprawf, 
ne"o· rodzaju). od_ ~tóre}. li' powaznej .m1erze uza• 

" . . . • l~~nzona 1est dalsza, a niezbędna ob-

W odpowiedzi na artykuł pt·: „W 
USPRAWNI SIĘ: SZKOLENIE gromadz.ie Tymienice świetlica je!! nie-

Zasadniczą przyczynę niewykona­
nia planu dziennego stanowi brak 
niedoprzędu. Moim zdaniem wynika 
to z nieracjonalnego podziału pracy 
i złej organizacji procesów produk­
cji. Byłoby wska1Zane, ażeby w każ­
dej sali wyrabiano różnorod'!lą nu· 
merację przędzy, lecz mieszanka win­
na być jednakowa. Po wtóre należa­
łob:ii pri;ydzielić każdej sali 3 poma­
j?aczki, które zastępowałyby prządki 
w razie nieobecności którejś z nich. 

tam wielowarsztatowość lub też 
owych 12 robotnic zatrudniać w cią­

gu dnia na salach, wykazujących 

brak obsady. W ten sposób uzyskali­
byśmy oszczędność, gdyż produkcja 
tych robotnic jest stanowczo za ni­
ska na III zmianie, a koszty własne 
zbyt wysokie. 

Wydaje mi się, że sprawą tą win­
no się zainteresować kierownictwo 
techniczne oraz rada zakładowa. 

f!mowa zbiorowa p~zew1d'!Je, ze w I mzka kosztów własn,Ych produkcji 
t~k1ch. wypadkac~ powmno się prac?w- już w skali całego przemysłu. 
01kow1 wyp~acac . sumę amortyzac~in11. . s.zybkie od1·obienie wszystkich ist­
Ze st.l'ony maJ~lra 1 rady zakł~dowe1 zo- ~IeJących. na tym odcinku zaległości 
st.ały w ty~ kierunku poczymon~ stara- Jest możh~e. Konieczne jest tylko, 
ma, . ale._ Jak ?otąd, bezsk,uteczn1c. D~- aby do akcJ.i tej włączył się cały per­
rekcJa me chciała przyznac ob. Sełenc1e sonel techniczny, zatrudniony w wy­
jakiegokolwiek wynagrodzenia. kończalniach, dając tym santym do-

Sprawa wymaga ostatecznego załat- wód swej solidarności z całą klas11: 
wienia w myśl przepisów umowy zbio- robotniczą w walce o przyspieS1Zenie ZA WODOWE W ZPB wykorzystana" („Głos Robotniczy" Nr 

IM. MARCHLEWSKIEGO 60), Prezydium PRN w Łęczycy podaje, 

W odpowied::i na notatkę „Szkolić ie Pre~cydium GRN podjęło kroki, ma­
re.zerwo\\ c prządki" ( „Głos lłobotrriczy" jqce zapeumić u;yp~11innie nrzez świetli­
Nr 73). dyrekcja ZPB im. Marc11lew- cę ;ej iadań. 

Wniosek mój opieram na następu­
Jącej obserwacji: na sali „6 B", w 

' 

rowej, realizacji zadań Planu 6-letniego. 

"ij. BOGUSŁAWSKI J . CYRAŃSKI 
Lódzka Fabryka kierownik działu 

Maazyn Jedwabnic~ych wykończalni CZPB 
H. WALĘCKI 

ZPB im. Marchlewskie11:0 



Mr. I 

kronika p Rośńie ilość Przedszkoli Czytelnicy piszq . . 
Wykończyć budynek przy ul. Jano11ke bgi4Jn.icll G6rna-Leiła: dci6 ł 

todz. 16.30 ódbętbie tit dliri· 
ni~ 1 i II łeklietirz~ podłtaff6. 
wyeh i oddziałowtell -.rgaJtłtai!ji. 

Dllriehtiea Widzew: 4zil 1 rolh. 
H odbtdti~ tit odpra"' aekr'­
t&rzy podstawowych i 4ddtia.łł· 
1';yeh „rgani11acji. 

Dtrie1niel\ Stat~ l&)wh: &ii' 
ł godz. 16.80 odb~dlli! łif .tel'ili· 
ftarium dlA f;Jkł1t.do#'c6lf Il 
!!topnia. 

Dtiś o iodz. 18.SO odtl~lłzif łił 
odJl'rAw& e~kretahiy pbd!.ta.t\I~­

\ łvych f oddi111łowych 6rgtlnizacji. 

łlt.tłl!dt przemysłow~ na terenie 
~ miasta ®aitrudniają dużą 
ilość kobiH. W pmemyśle włókien­
!Uał!tm kobi~tt stanowią pomul 60 
jtee. ztNr, w przemyśle odzieżo­
wym llct:ba pt'acu,iących kobiet. jest 
j~sU?.l wyz~za, gdyż wynosi około 
911 prdc. Aby rnóc wywiąlllywać si~ 
nal~ż:fcie U swych ż11dań pr.oduk­
cyjnS>ch, pracujące rnatlci winny 
mieć w czasie swych r.ajęć zapew· 
nlon4 łfJłełtę Jffta drobnymi dziećmi. 
Panstwo Ludowe zatromczylo się o 
t-ć, stwar:zająt tozleglą sieć :ólobk6w 
~az prttedm-0li 

W Komitecie O-ro~c6w Pokoju 
Dzielnicy Bałuty 

fłrzygotowanla do Narolło#eao 
PI~blścyłu Pokoju na terenie Łodzi 
l!ą )uż w pełnym toku. W jedenastu 
dzi~micot"Vycl\ kC>mit@tath ohr'ofJ.­
cóW pokoju wr@ ruch od rana liż 
do późnego wieczora. W akcji tej 
v.;y116zrlić trzeba przede wszystkim 
l>zl@lnłcowy Komitet Pokoju na 'Ba­
łutilch. Ji'dtl przewodnictw@m ob. 

Po cliwili ~nowu od,;ywa się t.ele­
fdn. 

Tyfn ratem tnówl przetfatawłeiel­
kA Ł6dtkiego f{omiteiu Obr0ńc6w 
Pókoj!l, 1'tltił ilatipnak - stała 
aele-atkil IUs Bla Bałut. 

- 'l'ak ..._ mówi znów prtewtidni­
ctący t:not11lskl. - Seminarium dla 
prel~gentaw rtlzpocztiie się o godzi­
nie. piątej . 

Rbzmowa trwa. 
A potem kierowniczy zespól 

Dzielnicowego Komitetu Obrońców 
Pokóju na Bałutach ustala szczegó­
Wwy kale11danyk zajęć. Trzeba 
j;;rzecież prze"1<Vid1ieć wszystko. Pra­
cy jest wiele, a do rozpoczęcia Na­
tlJtlbw@gtJ lhebi cytu Pokoju - po­
tóstafo już zaledwie kilkanaście 
lihi. (SB) 

w Ło<i2i istnieje obecni~ m• przygotowuje do pttys.złych m.jęć 
przedszkoli, z crLego Wydziiał Oświa- IZkolnych. Tu praca wychowawca 
ty prowadzi 49. r.akłady pracy - 41, i niłllt.'tydelska wymag• dobtte 
różne organizacje społeczne - 20. ........ygotowanych ka<ir. Toteż Wy­
W roku bieżącym Wydział Oświaty „.u 
ptzystąpił do blldowy trzech n-0- dZ.iał Oświaty planuje otwarcie 
wych przedszkoli: prty uli Zawł!Ży, Ośrodka Metodycv..nego celem pod• 
gojownik~ Ohetta. i ul. Gi-11.~y'ńf. niesienia kwaliMkacji zawódowycfl 
Znajdzie tu opiekę około 800 dzie~i. wychowawczyń przedszkoli. 

Ponadto planuje się roe:poe7.ęc1e 

budowy dalszych przedszkoli. Pow- Wszystkie prQ:eds21kola łódzkie 
staną one przy ulicy Ziołowej, No- czynne są w ciągu 9 godzin od 8 do 
wl>:iiar-zewitkiej f NicittrnlaneJ. Do 

Na terenie naszego miasta 1najduje 
slę szereg domów, którym potl'zeba tyl· 
ko wewn~trznego wykonczenia i zało· 
żenia in!talacji, aby mogły być zarniesz. 
kanc. Taki budynek znajduje się przy 
111. Janosih Nr 147. Stoi już. on od ue­
regu lat ni«!wykończó11y1 a >:nalazlo by 
w nim mieszkania wiełn ludzi pracy. 

Walenty Lewandowski 

OD REDAKCJI: W roku &i~ 
mill.~to 1uMire 11syskało powótu' kr; 
&,rty 1W wykt1ńczen.ie domtJm. 'lt"~ 
dzioł Go~padarki Mieu;kaniowej flre. 
zydium Miej$kiej Rad1 NarridOIWJ 
powini'1t uoc:1tl~nić te: tfptct.~ 

11ycl1 r:Jarwcli i wy:iej wymieniony IJu• 
dy11ek. · 

Niedostateczna opieka pielęgniarska 
w Klinice Położniczo· Ginf"kologieznei budowy ich przystąpi się w II kwar- 1 'T. 90 proc. pr7.ed8Zkoli prowadrz.i 

tale b. r. dyżury wychowawcv.e jnż od godz. 6 Po dokonanej 1>peracji od dlu~•zrgo OD R!TJAKCJI: Dyrekcjd trptł• 
la im. C11rie-Slrłndowsld~ tUM41 

zu·rócić 11tl)(1g!'[ rl<I ln, l1y 3łn:tl:la '!ritł-­
lęx11iilrska t1tac:uoł';i 1.da.<ciwą o(1ielaf 
chore, prze&ywajQCe w szpiiatu. 

Niezależnie od tego Centrala Tek- rano. Równocześnie ustanowiono 12- czasu przebywam w Klinice P!łłóżnirz<i· 
•tvfoa zaplanowała budowę przed- rniesi~Cl'-ny rok szkolny. Było to ko- Ginekologicznej przy ul. Curit·- ~klo­
~zkola prty ul. 1'1lili.tilłl1"9klełlJ, niecene, gdyż dzieci matek pracują- tłowokiej 15. Chciałah)m zwrócić uwag~ 
Pl'tewithl.ie się taki.Ei utUC'homłedle · na 10, że w klinice tej tro<kliwość i o· 
w ivtn roku ptty ttl. Gra7'~t:ty fn'if'd- cycą zost::iwałyby inaczej w okre- pil'l,a l1•karzy zasługuje na ;;pecjalne 
>ttkoltł tjliotłttlowl'fi>/Będą hl umie- sle wakacyitlyrn pmbawione opieki. 1iodkre~łenie. Mimo to chore źle 8ię tu Od ~ J f &ty 
szctane tlzieoi matek - przode1Wnlt Stl.eteg przedszkoli pro.:y zakładach (•Zn,i:1, g,lyż ttpi~ka pil'lęgniart!k jr•I nie- f")UJla amy' na I 
pracy, kształcących siE: na ktlt~ach' pracy pracuje na dwie 7,miany. Jest dhrtła I nirdostlll t·czna. Naj~on-cj s11ra· 
lub zajętych po\vażnie prat::t spa- \\a ta 11r1erls1awia ,;ę w noty, \~praw-

to ogromnym ułatwieniem dla ma- dzie ustalone są dv. zory 1>ielęll(niar•kie, łecD(ną. t b'"'"". 
•- ' ' cl t "'d ek - ro u•ulC. 1'•dn.• k n11-1110 d1.1\•ónkÓ1" pi~]•„11inrki Dtięł{i r<Ylszerzemtt s1e p z, - „ „ • „,.. 

st.koli z p0<:<7ąfkiem roku przynlegl'I RO!'l.budo\l\IUjąca się sieć prledseiko- nie poja1dają si~ w salach. A pw~cicż 
ilośf! objęt>'th prr:~t nie dtleei u ~pewnia matce pracującej wzo- i w 1111cy naf('żf się zajoć r.horynLi po 

wrzrośnle o 10.5 proc, rową opiekę nad jej dlzieckiem. 

1 

przebytej ciężkiej opcrar ji. 
Pans-two LHdowe polt1tyfa wielki 

nacisk na \Vychowanie przedsr.kolne. I. K. .Ani~la Kempara 

W pmedszkolu roi:wijaj!j się -idolno­

ści umysłowe i charakter dziecka. 

Tu zaznajamia się ono z otaczają­

cym światem, ucz.v się obcować t 

pr~yrodą I ludźmi. Dziecko w przed­
szkolu utyskuje' wychowanie oby­
watelskie. w duchu miłości dd Pol­
ski Ludowej. Prq,ed~k:ole zarazem 

Komitet Zlotu · Młodych Bojowników o Pokói · 
W tyl•h d11lach p!>wslał v toihi KtJ­

trlite1 Przygototiviwc~y Zlollł lllłoi/ytli 

Bojoumikftw 0 Pol;ój: k1órr odi.ę,f:r.ie 

P. A. z ZPDz. im:. Ofiar lit W~ 
śnia. - Pro$imy o podartit! rriłzwi• 
·ska i ad1·esu. 

Mit!!4zkań'cy domu p.rzr ul. Gnti..­
wej 11. - ~a terenie Wasz~j _p(Jll!s.ji 
pl'Zeprowadzo-oo inspekcję, litcłrll 
stwierdziła że instalacj~ e.lektryez. 
na zostala' wykonana. pl'z~isowo ł 
nie l>urlzi zastrzei@ń, !t silnik !tt\1• 
dz i en ny pracuje bez zarzutu. 

H. Wilk. - W &'}'.>isant!!j przez Wu 
sprawit winniście niezwlóet.nit ttŁ"" 
sić si~ do kiEll'ownikl'I Działu Ćz(!kd'­
wego PKO' w Łodzi, ób. Ja:n.a MieH· 
ny. 

• Tói!ł!ła Criotalsklc!ło - bezpartyj­
nego pracownika Zakłałłów int 
Wróblewskiego, prawie codzi~nie 
odbywaja się tu posiedzenia sztabu 
kierowniczego. uuż '" dniu 28 kwie­
tnia postanowiond na zebraniu 
pd@dl'tawicl~l! 136 komitl!tów blt>­
kow:n:n nie tylkb zakty-Wlzować t~ 
kómitety, ale I stworzy(! ntrt\ie, --: 
wsi~dzie tam, gdzie on@ dblycbczas 
nie isttiiałył jak ' również pobudzić 
do wytężonej pracy komitety o)jroń­
ców poko.1u, isthi~.iąt:f! przy 'jibśz• 
czh6lńjrch tabrjkach. 
~eleni usprawhienia prac, z"\Vi~-

2anych :z wYłaniającymi si~ obecni! 
doniosłymi zadaniami, Dzl~lnit!ó1'ij' 
Komitet Pokoju na B:Hutdcti llt'wb­
rzyl dwie sekcję: organizacyjną i 
propa1andową. Na ctęJ@ pi~Wśz~j 
fitanął ob. Marian Krattl~wicz, na 
czele drugiej .ob. Stełłn łHiltl!rel1 
W czasltl zeSPJloroczrlej Akcji ztil@­
rania podpisów pod A-pelem Si\o'lt­
holmskioi wyr6żn\\i si~ ort\ nlł­
zmordowanj\ enerllil\ i obbwi-1!\ttli.. 

si~ w sierpniu hr. w Bedinie. Zarlanii-m 

Komitetu je:it prowa<lzenie szerokiej 

µhtcy poi ityc:tno-wy Jaśniającej wokół ·11·1euczclwa Kierowniczka sklepu haseł, pod k•ó!'j mi odhy1,·al' się bę!dzie 
Zlot, przeprowallzeuie ll'}borów dele-

ka, Z~rton Cza,ika' - p1·zetlstawidel Ze­

tźądu Gł6wnego Zw. Zaw. Prnc. Przem. 
~ U1kie1111iczego, Antoni Feli„iak -

uczeń, Jerzy Libsz - dziennikarz, Ire­

na Gałęcka - przewodnicząra '?;MP w 

Elektrowni Lód,kiej, W lud)'oł1tw Udal­
ski - JJ'fłody u lcrat. 

Stefan Nowak - P1·ezydium !lt 
w;vjaśnia, że wyko11anie r!!'ltltintu u• 
bikseji przy ul. K* h!tj' 32 zft!!có!1CJ 
jl!dnej z firm łódzkich. Termiń za­
kończenia i·obót ustalono rui dzień 21> 
maja l:Sr. . .:{ 

L. Blech. - Jt'!śli dom jest prze· 
znaczony do rozbiórki. władz!! kwa• 
ttlrnnko'lf'~ p:r;,,ydzielą Wam lokal za• 
stępczy. ł.onttu!erzv W:ifdziału Handlu Pre· 

zydium Rl!d; Narodowej udali się w 

t)'cłi dniach na mi11sto. aby zbadać 
~tui z!oplltnenia sklepów handlu 
uspołł!et.hioni!go. Kieruwnict.ka skle· 
1111 t'i'!g Nt 136, przy ul. SporrteJ 
U, Hel!!ńa_ Xil!!żkowska, żaliła się, 

H llllep jest słabo zaopatrywany w 
h~rbatę, a artykułn t~g·o klienci bar· 
dii )llJ!Znkujt. Twierdt.il11. pr~y tym, 
n 1t ot6le herbaty 1t sklepie nie po­
łlaaa. P1·zeprow111hon& dbkładną 
klJntrolt i .tnitle~iono w biurku kie­
róll'nieBki, rnies1ezącym sir w maga· 
tyftie 811-l~pol'l ym, 20 p11cY.ek herba· 
tt• Wyk1·yta herbata pochód;oiła z 
trAnsportów, dostarczanych do skle· 
pli'lf' pu~d miel!iątem. Wobec wyTaŹ· 
ftl!g& Ddllżycia Sprawę przekazano 

u krywałCf -herbat~ gatów, k•órzy reprezentować hędą mlo- Odbierać 
i dt.ież łódzką w Brrlinir orłu rli111ina-

odrubirłę mmej~ze, nit. poa6wctAs, k Id k 

WMcią. 

'Wla§nie odo.vwa ~1e jedno z wlt!­
lu posieduń Prezydium Dzlelnieo"' 
w@fo Komitetu Obroń.c6w Pokoju 
na Bałutach. Ob. J6'teł Cneł•Jłki u­
mawia instrukcje PoJskieio Kbmi­
tetu Obrońc6w Polcoju w ilprawl~ 
Narodowero Plt'bisc,\PtU. 

- Agitatorzy pokoju patvinnl być 
przeszkbl!ni na semin~1·iłlS'Jh,. 

- Tak - odzywa się &b. C1Mta# 
w,-rębskl - to dla na~ze10 ltorlllte­
tu lprnra obecnie najbard!i~j pA· 
ląca. Na seminarium dla prl!lege11-
t6w, które zorganizowaliśmy dziś, 1UAd'Zl>ill prokUl'atorskim. 

trzeba nie tylko omówić m~tody Nt mAirgin~IJił! tero wypadku na­
pracy c;łonków, ko~a. pr~l~l~tl~6W; I le~„ podkreślić ze obecne zaopa· 
ale odClac J.tn rowruez pl:id op1~k~ 8 • ' • 

grupy agitatór6w poll;ojn. tit.·zfln1e 9klep6w !u!cl handlu uspo· 

D Ś d k t „1.„ tt łk!lńion6fo w herbatt ni4! jest ani ono ny 'Z.wene " ""\Oll • 

- '.l'u Zakłady Prz@mysłu Jf-

Program 
radia radzieckieeo dla Polski 

w okresie l•tnim 

b tja naj!e[J~Z)t:h 1e&połl1W t1l'lystycz11fCh arty me un ow' e kiedy. na p6łkach sklepowych yło 
!t11. ~ ~klrtrl KchnitNll westli: Utzy 

pod do~latk\em lego llrtykUłu. I I Z I W związku ż trkońcżottym j)rte·mel· 
Pl!""t\V""Yll lnsnekc.i't Hl\ndlowa C rnhe ski - (JL't<'" orlnic>.ąry arząc u 

"~ v" " ZMP T d c· · dowaniem wszy3tkich R1ieszkańców · · " • „ - żJ'a•·i·s1..CJ f,ódzkie~o ! · , B en-z 1eg1er -wmna zwrocie uw„g„ na „ " . . . „~ .„ 
ł · b k h,.,, ·b"ty w -i'•tu I ttiłod" Jiten1t, Aleksander Na~iehki - m. Łodzi prtyplJńttna !lfę M01.1t1nl n c 1 romcznego ra ·u t:l " „ " - . . „ ,.. bo · 

sklepach. Zbyt często hotvlem p.tzr· kier. Wj·clz .. Propngandy. 1 Ag1tac.1t Za- wieku powyzej lat lo o o w1~zklf 
c:i:yną. tego nie je!!t złe zallpatrzeni~ 

1 

rzt. dn l.ócl1kitgo Z\-U>, Zenon }fi•ztal J>Miadania ka:tty meldunkowej. 
lecz fakt, ie versonl!l sklepowy u- _ młucl~ rarjortalizalor • W'i-Fa-Mr, Ci mieitzkańcy, którzy dnłychczas 
krywa herbatę dla „tlprr.ywllejowa- Włihhsl~w Skorus _ simlent Politł'clt- nie zuopMtrzyli się w kattę meldun­

nych" klientów. nlki i .6ilzkiej, frena Giclzgier - rrzo· kową, winni bezzwłocznie zgfosić sie 

Coraz mnie.i 
an alf a betów 

Lik wiclac.it1 11n•lfMl1ely7.l1111 ·~~·bkb }JO· 

stf1Jt1]e 11aprzófl. Jeiell 11a pot·Y.111k.11 ak­
cji utur.hoU1io11ydt •.ostało 70łl kuu6iv, 
to w chlvili oherni',j jłlst ich csyt111ych 
191, w tym ponad 100 kur16w przy za. 
kładach pra1·~. 

Litr.bil osób, którf uknńcr.yły lmrMr 
pocz11tkowej 111111ki, łięga 4.500. l' onlld 

dllw111r'a !Jtttcy I zrB hn. l\larl'liltw· p(l jej odbiór do prowadzącego mel· 
&k icKo, 11'łod;.iinl„ri Klejsta _ l•rzecl- dunki w rejoni~ zamiMzk11nia. 
stllwiciel L' I k' K ·1 1 Ol , Nadmienill sie, że karta meldun· 

. or z ie110. . omo e u ''.·un- kon 11, je~t podstawowym do\1 odem 
et.w Pokoi11, Wforl1.1m1nz 1\lłoteckt -, zamieszkania, który winien hyć oka­
vrz0Jow11Jk 1irAcy t Z~! im. !'!itrz~Jny- zywany na każ~e żądanie władz. ,.... .......... .._ ...... __ ...... _.. ..... _.._. ..... __________________________________ -: 

KONKURS „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
R.edakcjtł „Głosu Robotniczegoli w parozuroieniu f przy 

udźiale Zwią:tku Llterat6w Pol skkh ora~ ,1Doonu Ksi~!ki'11 

konlnm1 p. t.: 

„Naipięknieiszo ksiqzka" 

w&p6ł-· 
011iasza 

Do ud~lalu w konkursie q;apraszam;r w!!Q'yMldcH ~yfo1nlk6w 
„Głosu Robotniczego". Każdy uczestnik k.onkursti powlniefl podać: 

ł) tytui ksiątlti, która uczestnikoWi konkurśu najbatdtfej slę 
podobała; 

'b) nazwł!lko jej autora 

Sł. ~latusik. - W' sprattń.e dtłs«­
go n11:;ilenia pI'tłdu intn"°'tiUow•fiś„ 
my b<iżpó~rednio w EJE!kttrówni. 111' 
wynłku e2t'!gó nast~piłA pOJ'ra'\Vt. 

M. Dzitkowśki. - In101·mtc;jf Wa­
sze odnośnie sr.kodliwej łO.śpQ!U.J:ld 
zarzą.dcy Henryka Janik.a w ż'akJ:&w 
dzie ślusarsko· MeC' hanlczrtrm :t~~ta­
ly w pełni potwierdoone. W zwitz!C.a 
z tym. obowiązki z&rządcy p&\91~nb· 
no innej, bardziej odpowit!dniej 11s11-
bie. 

TEATRY i KINA 
NOWY - godz. 19 - ,,Poemat pe. 

dagogiczny". 
JM: JARACZA - nieczynny. 
~OW8ZBCHNY - godz. 19.16 

„Chory z urojenia". 
LUTNIA - godz. 19,15 - 1,Ulub!„ 

ne melodie''. ' 
PJN'OKłO - 1odt. 11 -.Nowa 

!z• ta króla", -ADRIA (dla rnłodz.) „Włlc:tł 
duły", f(Odt_ 111,30, 181 20.15 

BAJ 1\.A „Wielkopa:lis-kfe hnltnlci" 
god:t, 18, 20 

BAL'r'i'K ~ ,.Zlt cPnt t1cia'11 
goi.Iz, U, 1$.30, 21 

GDYi'HA - "P1·01rram uukowa-

dwabniezego jm. Wttł,1eW•kł~łłł -
płynie _głos ze słuchawki te1!fonJc2!­
nej." Dzis w naszych za.klłfttfll iłlł• 
sił& t\~ 1~1 róbo'ł~łk6* cl• Orle, 
zwłązanfth li przeJtOwldl!~Hl 
l\uoao-eveao JlleDikeYtn Ptk6Ja. 
Wykaz nazWisk OI'ZJr§letnt ftm 

• wi~ćzórem. 
pdmij 

il,l&-1.Ut 

c) krllłkl11 uza•dnienJe swoJeJ ophdl, 

ośwfatowy", PKF Nr 19~~1. „Oe 
redakcji na-dszedl li At'', „ \\' nów ej 
blbliotete"', „(;wiAt 01łódyd1" Nt 
6·60, godz. 15. 16, 17, 18, 19, zo, 21 

I 

NaradG 
p t~6WO dr1 i Cl~tyt~ 
t1kłAtłewych kemłtet6w 

e\troftt6w pek•ju 

w dltiu cmsiejs.&Jm • to•· 
18.30 w lokalu Prezydium WO· 
jewódtkiej :R•dy N1tród01Vłj JUf 
.ul. Orrodo>nJ .15 Odbfdl'Jlł si4 
narada przewodl\icz,cyeh 11•· 
kłado1t:tch kntitetó1t .t>rolłc41' 

jtOl«>jtl. 

t.tll1tANlE lłIBLIOTJIJKAitZt' 
Ł6DZKICR 

Dni& 9 maja o godz. 19 w lokalu 
Miejł!kiej Biblle>teki im. Ludwika 
WA1'yńekie10. ul. Gdański. 102, odb41-
dzle 3ię konłeuncja miesitcż.n• Ko· 
ła. :Łódzkiego Zw\lltku :8ibltotl!ltlt'2y 
i Ar<ihi\vi!1t6w PGb!kich. 

W programie: odczyt mg-r. Rtlenf 
Walterowej nt. „Organizacja biblio­
tek w Związku Radzieckim" oraz in· 
fórlY!acje i po1·adnictwo dla bib)\o~­
karzy początkujących. 

AKTYW ZWU.ZX.OWY 
W PLEBISCYCIE POKOJU. 

Dnia 10 Jlll\ja o godz. 20 Z1J1ri4zt!k 
Zawodowy Pracownikó~ Służby 
Zd.rówia organizuje w 8ałl teatralnej 
O~zz··aebrl'nie aktywu zwi~zkM~ero, 
'Poświtćone omówieniu zadań, 1toj4-
cych przed członkami Zwi1piku w 
akcji pl'zygotowawczej (io Narodo· 
wego Pl(!biscytu Pokoju. 

RECI'l'.AL FORTEPIANOWY 
Dżiś o gOdz. 19.30 w uli Filhar· 

moll.ii odbtdzie $ię reciti} fortepiuó­
WY BALJNY CZEbY·l'l'EFAlt• 

19.io-lł.59 

'ff.3ł-łUł 
.ltóftMtt 
we wt0Jkl1 .-artkl 
l ICtltołf 

fale (w metrach) 
19;43 
:15.41 
31.19 
31.68 
31.llJ 
31.25 
30.77 
31.25 

256.6 
1068,0 

31.19 
256.6 

106t0 
ł0.87 
41.87 

:;;u 
1068.0 

SKil!JJ. W programie utwory: Sca1•­
llttie«o, Motllrta, Beethovena, S11y-
1111nowskiero i B11rtoka. 

DY8l.Ul!!JA MŁODYCH LITERA· 
1.'óW. 

Zltelld Koła Młodych Pisarzy przy 
L6dzkim Oddziale Zwi1&.zku Litera­
t6w Ol'Jranb:uje dnia 9 maja o godz. 
18.30 w świetlicy przy ul. MickiPwi­
cu łl )lcbranie tlysku1:1yjne nt. prozy 
Andl'J~ja Ostoi. 

ODCZYT W NOT 
Dziś o god2. 19 w lokalu NOT1 

pny ul. Pioti-kow:ikiej 102, mgr. 
Ł~czkowski 1Vyg1osi odczyt na temat 
„Orlon - najMwsze włókno synte­
tyezne". 

DYżURY APTEK 
DP11~iejizej llocy dy7.uruj~ nast~pu· 

ją.ce apteki: Obr, Stalingradu 16, 
Pabianicka 21$, Jaracza 32, Armii 
Czerwonej 8, Kątna 54. Kopernika 
2S, Piotrkowska 67, Plac Kóścielny 
8, AI. KćściUS?}ki .ł8. 

Nr tłlefótlu Poa-otowia Ratunko· ••lf> 1"-". 

VIOO k11dltf61,; urlhywa j~~llClł. rli1d1;r. 
Z11t1mi~uny j&u łllkt, le 111> tl'j Jltltf 

cluża ilość nief)i~mie1m}'..ł1, 3Jyi około 
900 osób, uczy się, chociaż przeho­
czyłl wiek przepisowy, tzn. SO IMt. 

W obecnej chwili rtll Włl\)'~tl..lch lnlr• 
uch prowadzona jUł ńlltka wł W.l!llhl· 

źon)m tempie, tak że m1 pewno na 
<lzief1 22 tipcA zo&tanie do1n111hlłlł' ter 
min caJko1vi1ej liktłJid#eji •110.l/ńlWyi · 
m.u. 

Pomarańcze 
wkrótce nade.idą 

Zt Ili~ dal w sklepllch handlu u~po­
łecznion~gó ukazt sie w Sprzedaży po­

marańcze. Cena ich h{"dzie "'1' nosić 30 
zł u kg. Przewiduje tir, hi do Lodzi I 
natltj<hie 100 ton po111111'til1rz. 

NijlepłeJ uiasMlnlone odpowiełfat Hiłłlmt 'WJdtukowane u ła­
nu~cll „Głosu Robotnicz«'to" a autorzy ich otrzymają nagrody. 

T'1BMJN NAn~Ył,ANIA fRAO UPŁYWA Z DŃlEM łt MAJA BR. 

1'11.1 tra.lit PólNOC ~ 1'01.UDNIE uu w,rtę:i1ma pruCi1, Obec11if" pr:.e~mm 
1ir pod choduiltami l•11ble elektryc:me i rury gmwwe, biegnące do tej pory pod 

jezdnią. 

KOMUNIKATY 
Wojew<idzkie Przedsiębior•two 
MHb w Lodii priy ul. Kilińgkitao 90 
podaje do ofólntj wiadomo,oi, 
I! stosownie do uchwały Rady 
Par'tslwa i Rady Minl8trów z dola 
14. XTJ. 195(1 r. wszelkie utale­
nia i tyczenia s~ załałwiane w 
ponledtialkf od fodz. 9 do 13 
przez Dyceklora, 443 

* * • 
Miej~ki Handel Defaliczny Artyku­
łami Spoży czyntl Dyrekcja ł.ódź­
Stódmidcie, Piotrkowska 104a. 
podaje c!o oJ!ólntj w\idomo~ci, 
iż łltosownie do uchwały Rady 
Państwa i Rady Ministrów z dni/i 
14. X!I. 1950 r. wszelkie zażr.le­
nia i życz1 ni11 są zllł11twiane w 
poniedziałki od fodz. 17 do 20 
praz Dyrekcję. 444 

MiejRkl Handel Detaliczny Arlyktt· 
!arni Przem. i Spoż. Dyrekcja ł.ódż· 
Południe, ul. Piotrkowska 104a, 
prawa oficyna, U-git wejście, I p. 
podaje do ogólnej wiadomości, 
iż sto8ownit do uchwały Rady 
l>ańdwa i nady Ministrów z dnia 
14. XU. 1950 r. wszelkie zażale­
nia i życzenia są załatwiane w 
poniedziałki od li!od:z:. 17 do 20 
przez Dyrekcję. .f45 

• • "' 
Miejski Handel Detaliczny Arty· 
kołami Przemysłowymi Dyrekcja 
Łódź-Śródmieście Piotrkowska 113 
pod•j& do ogólnej wiaclorno§ci, 
it 1to1ownie do uchwały Rady 
Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wsŻelkie zażalt­
flia i odwołania są załatwiane w 
l'oniedziałki od godz. 17 do 20 
przez Dyrekcję, 446 

i 

Rzemidirticza Spóldzielnia Pracy 
„Pożaro-Technika" w Łodzi, ul. 
Więckowskiego 35, podaje do o· 

gólnej wiadomości, iź stosownie do 
Uchwały Rady Państwa i Rady 
Ministrów z dnia 14. XlI. 1950 r. 
wszelkie zatalenia i tyczenia S2' 

załatwiane w poniedziałki od 
godz. 17 do 19 przez Zarząd. 448 

• • • 
Centrala Ogrodnicza, Przedsię· 
biorstwo Państwowe w Warsza· 
wie, Ekspozytura Wojewódzka 
w Łodzi, ul. Moniuszki Nr. la, 
podaje do ogólnej wiadomości, 
iż stosownie do uchwały Rady 
PalislWa i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelkie zażale­
nia i życzenia są ułatwiane w 
poniedziałki od godz. 15 do 17 
pnez Dyrektora. 450 

l\UJODA GWARDIA (dl& mlodziety) 
„Miasto młodzieży". 
godz, 16. 18, 20 

MUZA - „Błyskawica". 
godz. 18, 20 

POLONIA - „Rw4c7 pofokH, 
godz, 17, 191 21 

:PRZEDWIOśNI:E - ,,Tajna misja", 
~odz. 18, 20 

Rł:KoRD - „WarsztlVtli:a prem.ien" 
godz. 18, 20 

ROBOTNIK - „Ucieczka z. niewoJilf 
godz. 18, 20 

ROMA - „Sława &portowa" - pr„ 
gra.m składany, go&:. 18, 20 

STYLOWY - „Wielkie nadzieje", 
godz. 18, 20 

~WIT - „świnial"ka i ))llltueh", 
godz. 18, 20 

TATRY - „Cyrk", rod11. 1!!, 1S, 20 
WISŁA - , l\fu~orgski", 

.e:odz. 15.~o. 18, 20.30 
WŁÓKNIARZ -o- 1,Za c&nt t?cia', 

~<>dz. 15.30, 18 20.30 
WOLNOść - „Jtwąty potok'', 

godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA - ,,Dr Semmelwelg" 

godz. 18, 20 

Co usłyszymy przez .radio 
Program mi woorek, 8 maja 

~1.60. ,,Głos mają kobiety", 12.Ó6 
Dz1en01k. 12,15 Przerwa. 13,15 Aud. 
dla wsi. 13,30 Aud. szkolna. 14.10 
~uzyka. 1.4,30 Aud. sz:kolna dla klas 
l1cealn~th. 14,50 Muzyka. 15,30 Aud. 
dl.a świetlic dziecięcych. 15.50 Muzy• 
ka. 16,10 Aud. oświ11tow11.. 16,20 Mu· 
7y;,a symfoniczna Hektora Bel'lioza. 
16-45 Aktualności ł6dzkie. 17.00 
Wiadomości popołudniowe. 17 05 ne­
,\lortaz. 17,1? ~nzyka. 17,40 'L@kcja 
.ięzyka rosyJsk1ego. 17,56 Pieśni ra• 
dzieckie. ·is.oo Felieton. 18,15 ~epor­
taż z wyilcigu Praga - Wiu·szawa, 
18.25 Pieśni masowe i muzyka ludó· 
wa. 18.45 „Sprawy nasz~go miasta". 
1!1.00 „Wsz~chnica Radiowa". 19,20 
„Chińska literntuta ludowa". Hl 30 
, Nasza 8wietlica". 19.415 ,,W11lcz:v~7 
o pokój". 20.00 DziMnik. 20.30 Kon• 
cert symfonicz.ny, 21.30 Muzyka. 
::!1,45 Reporta6 z miedzynarodoweio 
wyścigu kolarskiP.go Praia - War­
s11awa. 22,00 Muzyka i aktu&J~oleł. 
23.00 Os.tatnie wiadomośd, : 



itr. 8 

·· Co pisała prasa łódzka w dniu 8 maja 1931 .r. 
MASOWE 

REDUKCJE W FABRYKACH 
Z BRAKU SRODKÓW 

n·o ŻYCIA 

~ -- --..... 
- ... ~~fiit··. 

... - Ei TT 

b."ziś lódź wita uczestników 
Wyścigu Pokoiu - Praga-Warszawa 

.. . Wypil<i VII etapu 
1) Vesely (CBR) - 11:25,", ~ 

Wrzesińs'ki (ł'oll!ka) - 15:23:56, 
Olsen (Dania), 4) Rut:ieka (CS'.R • 
5) Weber (NRD), 6) Oestergaa.ird 
(Dania) wsrz.yscy w tym samym am.­

Przedostatni etap Wyścigu Po­
koju na t).·asie Wrocław - Łódź o 
długości 218 lhn. daje wszystkim u­
czestnikom wyścigu ostatnią szansę 
poprawienia lokaty. Doświadczenia 

z lat ubiegłych wykazują, że na od­
cinku między Łodzią i Warszawą 
trudno jest zdobyć jakąś wyraźną 
przewagę. ' Jest to odcinek krótki 

Praga - Warszawa. Żegnając ich 
natomiast, doda im otuchy i zachę­
ty do ostatniej próby na trasie do 
stolicy Polski, gdzie mieszkańcy 
Warszawy wylegną tłumnie na uli­
ce. by powitać sportowców - ak­
tywistów walki o pokój. Start z 
Wroclawia nastąpi o godz. 11.30. 
Przybycia 'pierwszych kolarzy do Ło-

dzi na metę należy oczekiwać oko- sie - 7) Kiss-Dala (Węgry) -
ło godz. 17.15. 5:26:57. 8) Klabiński (Polska) -

W oczekiwaniu na przyjazd kola- 5:26:58, 9) - 35) - 27 zS1Wodnikó-w 
rzy na stadionie „Włókniarza" od- sklasyfikowano w jednakowym ł'llłl• 
będą się o godz. 16.30 pokazy gim- sie 5:26:58. 

W dniu wczoraijszym dyrekcja za­
kł11dów ·p!"l.emysfowych Scheiblera i 
C-'t'ohm.ana zwolniła z pracy dal­
szych 600 robotników. 

Stosownie do ~ądrz.enia kartelu 
bawełnianego - inne zakłady pracy 
mają roZPocząć redukcje robotni­
ków w ~ej samej proporcji. 

W dniu wczorajszym - pisze 1 plaski, na którym bardzo rzadko 
„Republika" - popełniły w Łodzi udaje się ucieczka. Zaznaczyć w.v­
samobójstwo nast,~pu.iące kobiety: pada, że na tym etapie wszyscy pil­
Stanisława Bieracka, Mari<i Michał- nu.i<! wszystkich, każdy zawodnik i 
kiewicz, Józefa Granat, Franciszka każdy zespól czujnie obserwuje ak-

nastyczne grupy 600 dziewcząt I W klasyfikacji po 7 eta.paolt w 
DOSZ oraz najlepszych zawodni - czołowej grupie nie 7'as-zły zmiany, 
ków lnakowskich z mistrzynią świa-l Polska znajduje się w dalszym ei.:. 
to Heleną Rakoczy na czele. gu na 5 miejscu z łącznym czasem • 

około 29 minut gorszym od CSR. 
1 W klasyfikacji indywidualnej po T 

I etapach przodownik wyścigu Olsen 
prowadzi z różnicą około 8 min.. 
przed Meiste1·em (NRD). Hadasik 
spadł z 9 miejsca na 11, a Wójcik s Chęcińska i Matylda Opatowska. cję na szosie. 
13 na 14. f'.owodem - ~prak środków do ży- Przerwijmy Jednak tę dygresję i 

c1a. omówmy . etap Wrocław - Łódź. 

STRAJK W CEGffiLNIACB 
- W cegli.elniiach łódzki.eh trwa od 
kilku clnd ostry rziat'cn-g między ro­
botnikami a pracodawcami. Robot­
nicy, nfi.e godząc się na dalseą obniż­
;kę płac, poreuoili pracę. 

!Ostateczne rozstrzygnięcie może paść 
Z TRZECIEGO PIĘTRA wyłącznie na tym et&pie. Na tej 

Mistrzostwa Europy· , 
w koszykówce NA BRUK trasie liczni widzowie będą mieli 

26-letnia Stanisława Kornacka, za- okazję ujrzeć wspaniałą walkę ko­
mieszkala przy ul. Abramowskiego la.rzy, ich wysiłki w relu utrwale-
14 - po.pełnHa samopójstwo. <ka- nia zwyciestwa. łnb też w.vwalcze-
cząc z I rzeciego piętra na bruk. nia tego 7.wycię„twa. 

W Pałacu Sportowym 1:v Pary2>11. 
nastąpilo w pią.tek 3 bm. Ul'oczyst1 
otwarcie VII Mistrzostw Europy w 
koszykówce mężczyzn, w których 
biorą udział reprezentacje Ił 
państw. 

ROZRUCHY GŁODOWE 
NA RYNKACH 

Gazety donos.zą, że na kilku ryn­
ka.Ch ł6<Wkic:b nęci7JCITze w łachma­
nach w dniu wczorajszym poczęli 
zabierać .chleb ze straganów i z wo­
zów piiek>a!t'ski~h. W a;wiącmm z po­
wy0s.zym - na rynki.i wydelegowa-

3.400 ROBOTNIKOW 
SEZONOWYCH Gł.ODUJE 

Gazety opisują straszliwą nędze 

robo~o ;kfow sezono\"~ eh, zatrudnio­
nych przez kilka tygodni w roku 
przez magistrat łódzki. 

li.O od~ały polioji, które axes~to- Ludzie ci pracowali w ubiegłym 
wały ·k:iillkadlZliesiąt osób. roku zaledwie 11 tygodni (po trzy 

Gazety· ositirzegają, że za rabunek dni w tygodniu). · 
c~ będą wym.iernane k.a,ry wie· W obecnym sezonie ludzie ci nie 
lole1lllięd ' twierda:y (ciężkiego wię- j mogą liczyć na zatrudnienie. Stoją 
zielllie,}. oni wobec widma śmierci głodowej. 

Na ·półce z książkami 

Łód;!. stcilica po·lskich włókniarzy, 
będzie świadkiem emocjonującego 
finiSZlJ. Robotnicy i robotnice Za­
kładów im., Stalina, im. Dzierżyń­
skiego, fm. Marchlewskiego i setek 
innych 'zaltladów · pl'acy oklaskiwać 
będą kolarzy, którzy pokonali tru­
dy ,wi.elu .etapów .. którzy wykazu­
jąc swą tężyzpę fizyczną, manife­
stowali jednocześnie na całej trasie 
swą nieugiętą wolę walki o pokój. 

. Robotn1cza Łódź niewąpliwie po­
wita serQ.ecznJe kolarzy wszystkich 
d1'użyn, . startuj~cych w wyścigu 

,. 
L 

Starl do Tl etapu w,v.<cig11. Na piuu•szym planie dwżyno poL~l.-a, od forcej: 
Kapiali, H.adnsik, Wójci/• w koszulce lea.rlPrn, Klabi1/ski, Pietr(ls:1:wski 

Po ?otychczasowych rozgrywkacil 
do puli finałowej zakwalifikowały •iit 
reprezentacje Związku RadzieckieJEo 
z grup)' II, oraz Belgii i CSR z ~­
py IV. Pozostałych pięciu fina.listów 
wyłonią najbliższe spotkania . . 

i Jf rzesifiski. 
(fot. CAF - si. Dąln·owieckil „Dynamo" zwycięża 

~~~~~~~~~~~.,--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Vesely - pierwszy, Wrzesiński drugi 
W da·lszym ciągu roz~ywek pił­

karskich o mistraostwo ZSRR odby­
ło się spatka!Ilie między drużyillll1lit 
moskiewskiego Dynamo i WWS. 
Mecz a..akońcrz.ył się zwyoięstwe-ra 
Dynamo 5:1. 

,1Piosen-ki Li- JU.-tsaja'' 
na mecie VII etapu 

Zawodnicy WWS namuci!li szybr 
(Od specjalnego wysłannika „Głosu RobotniC'.tego"). " kie tempo i już w 10 min. edoby.lf 

Gdy kolarae ruszyli rze startu w na długo. Na 50 km. preed Wrocła- PTowadzenie. Po przerwie inicjaty­
Morawskiej Os.trawie, Czechoslowa- wiem zaczęła się znów seria defek- wę całkowicie pnzejmuje DY;IJ.amo 1 
cy żegnali swych roda·ków okrzy- tów. Ominęła ona w,prawdzie nas:zą zdobywając 5 bramek rozstrayga 
kiem: „Ruzicka, Vesely - wygraj- drużynę, wkrótce jednak za CtZołów- spotkanie na swoją korzyść. chińskiej :Wsi)„ · · : (Powieść o narodzinach 

. 
noweJ 

~~elnicy polscy mieli już moż-
110# zapoznać się z powieścią Czao 
,Szu·Ji „Przemiany w Liciaczuangu". 
Obecnie ukazało się w tłumaczeniu 
polskfo1 drugie jego dzieło. „Pio· 
selild Li Ju-tsaja" *). Jest to zwięz­
ła ' opo~ieść o małej wiosce Jen· 
Czia Szan, wyzwolonej przez armię 
ludową spod okupacji japońskiej • 
jarzma 1momintangowskiej!o. 

Jen-Czia Szan znaczy po chińsku 

*) Czao Szu-li „Piosenki Li Ju­
·~~ja" --'.; z tłumaczenia angielskie· 
go i niemieckiego przełożył Ja~ 
Stefczyk· - Sp. Wyd.-Ośw. „Czv· 
telnik", Warszawa, 1950 - str. 143. 

„Góxa rodziny Jen". Nazwa ta ·od· 
pow1ada rzeczywistym stosunkom 
w wiosr:e, w której cała niemal zie· 
mia należy do rodziny Jen. Podstę­
pem i groźbą, oszustwem i lichwą 
zawładnęła ona. ziemią · chłopów. 
wyzuła ich 7. siedzib i zepchnęła na 
kraniec wsi, gdzie wegetowali w 
skalnych pieczarach. Rodzina Jen 
opanowała również wszystkie urzę­
dy w gminie i rządziła się tu bez­
względnie. 
Przełom w stosunkach przynos! 

dopiero reforma rolna. Do wsi 
pn:yjeżdża przewodniczący zarządu 
okr<c~owei:o Związku Samopomocy 
Chłopskiej , stary Jang. Jang to 

Powrót z Korei 

Trumanowscy i;ołnier;z;e ląc/ttją ru San Francisco. 
(„Taegliche Rwidschau") 

piękne pastać doświailczonego, ca­
łą duszą, oddanego sprawie ludu 
komunisty. Starv Jang nie wdawał 
się w rozmowy z przedstawicielami 
rodziny Jen. - informacji o stosun­
kach we wsi· szukał u chłopskiej 
biedoty. Jego umiejętność szybkie­
go nawiązywania la,czności z masa· 
mi, jego zdecydowanie i śmiałość­
dały biedocie poczucie siły i l'Chnę­
ły do czynu. Nowe wybory odmie­
niły z gruntu oblicze wsi. Chłopi 
nie lękali się już na zebraniu wy­
powiadać swych myśli. Uchwalili 
nie2lbędne reformy i potrafili dopil· 
nować ich wykonania. Powieść 
kończy się zwycięskim akordem: 
zacofana, po dyktatorsku rządzona 
przez wyzyskiwaczy wioska, rozpo­
czyna nowy iozdział •tycia:-o 
Walką kierowała partia, repre· 

zentowana pr~z·• starego Janga; 
pod jej kierunkiem masy pracujące 
wywalczylv zwyci~stwo. „.„\Vszyst­
ko zależy od m;u - mówi na kar­
tach ksiąiki stary Jang - a nie od 
poszczegi>lnego człowieka„.". 

Powieść ,,Piosenki Li .Ju-tsaja" 
tyluł swoi zawdzięcza okoliczno­
ściowvm wjerseykom, którymi Li 
.Ju·t~aj, jeden z przedstawicieli 
wiej5kiej biedot)', opisuje występu­
jące w powieści osoby i zdarzenia. 
Wierszvki tego typu zwane są w 
Chin:.ch „szybkimi rymami" łtib 
„zwłnnymi war~ami". W powieki 
Czao Szu-li odgrywają one szcze­
l!ólną rolę. Autor zastępuje nimi 
własnv komentarz. Zwięzła relacja 
faktów, opisanych· przez Czao Szu­
li, zyskuie dzięki nim na ostr,ości. 
Niezwykle cięte, dowcipne, trafia­
jące w sedno sprawy - stanowią 
liwietny przykład doskonałej saty-
~ a ~ 

cie n;tJm pr:zy niedzieli". Czechosło- ką iz.ostaJ Pietraszewski, który robi 
wacja nie wygrała wprawdzie w wrażenie bardzo przemęczonego. 
niedz·iclę VI etapu, rzrewanżowała , w Brzegu wi'1:a kola:re.y orkiestra 
się jednak wcrz.oraj, wygrywając i punkt odżywczy. Skorzystały jed­
etaip VI1 Katowice - Wrocław, wy- nak z niego tylko osoby towaray­
noszący l97 km. szące wyścigowi. W Brrz:egu przebił 

Pn:ed stacr:tem honorowym, który gumę Ha<lasik, a niedługo po nim 
nastąpił o godz. 12.30 sprn:ed redak- Kapiak. W w..ołówce powstało więc 
cj:i „Trybuny Robotrriczej" - bar- tylko trzech Polaków: Wójcik, 
dzo niewesołe 1niny mieli Bułgaray, Wrzesiński i Klabiński. 

gdyż VI eta;p był dla nich niepo- Na stadionie gen. Świerczewskiego 
myślny: cała niemal drużyna zmie- we Wrocławiu, pięknie udekorowa­
niała na trasie rowery i w rczulta- nym flagami j transparentami, rz.e­
<'ie, w.skutek licznych defektów, nie brało się około 70 tysięcy widzów, 
zajęła dobrego miejsca. którzy z wielką niecierpliwością o-

Przed redakcją „Trybuny Robotni- czekiwali na przybycie pierwszych 
czcj" zebrał się tłum widzów. Tiu- kola:rrzy. Pierwszy meldunek rz. tra­
my żegnały również kolarrz.y na uli- sy brzmi dla nas pomyślnie: na u.­
cach miasta, prrzez które przejeidża- licach Wroclawia prowadzi wyścig 
li tiawodnicy. Pogoda była wspania- Duńc7.yk Olsen i Polak Klabiński. 
la, s.podziewaliśmy się więc, że wy- Kolejność ta jednak uległa zmianie. 

Liga szczypiorniaka 
W nied'Zielnych ro~rywkach • 

mistrzostwo I i II ligi sz.ceyp:iorniqi.­
koa uzyskano następujące wyniki: 

Ogniwo (Kraków) Kolejani 
(Tarnowskie Góry) - 4:3 (3:0); Ko­
lejam (Gniezno) - Spójnia (Katowi­
ce) - 8:7 (4:4); Włókniarrz. (Łódź) -
Budowlani (Chorzów) - 12:5 (7:3); 
AZS (Katowice) - Budowlani (Opo­
le) - meC!l nie odbył się z gowodu 
nieprzybycia drużyny Budowla­
nych. 

ścig będzie bardziej uroomaicony O go<l:z. 18.18 wpadł na stadion 
niż w niedzielę, tymczasem był to Wr.-:es iński, a tuż za nim Vesely. 
najmonotonmejszy bodaj 2e wszyst- Tuż za nimi grupa 12 kolarrz.y. Roz- p I 
kich etapów. Ze startu kolarae ru- pocizął się mo.rdercrz.y finisz. Wrrze- o ska - Węgry 
szyli w temp·ie niemal „spacero- siński kładzńe się na kieTowniku, 

Niespodzianką nied.z,ielnych roz­
grywek jest porażka mistrza Polski 
Budowlanych (Chorzów) z · łódzkim 
WłókDJi.arzem. Jest to pierw~a pn.e­

grana drużyny chorz:owskie_j w roz­
grywkach o mi'Stnzostwo. Z wycię­
stwo Włókniarza 'oylo w zupełności 
'Zasłużone. 

wym", które utrzymalo się praV111e ale Vesely jest szybszy: dochodzi w tenisie 
do samego Wrocławia. Polaka metr po metrrze, mija na 

Z K t · · t ·1 WczoraJ· przytyła do Wa1·szaw ... araz za a ow1cam1 nas ąpt a wirażu i wjeżdża p'ierwszy na metę, ·' 
pierwsza seria defektów. Ofiarą ich z praewa,gą długości roweru. ekipa tenisistów wegierskich w skJ;. 
padają: Włoch Cuppko i Władysław dzie: ·Asboth, Adam, Katona, Vad 
Klabiński. Według nieoficjalnych wyników 01·az Erdoedi, która jest kierowni-

Vlr eta-p wygrał Vesely w czasie kiem drużyny. 
Na 37 km. od Kafowic P17..ebija 5:Z5,56 przed Wrzesińskim - 5:26,56. Węgrzy rozegrają towarzyski• 

gumę DuńetZyk Osterg.aaord, ale trzecim był Olsen (Da.nia). Na VII spotkanie z reprez.ent.acją Polski w 
wkrótce dogania crzołówkę. W ciągu etapie wycofał się z. wyścigu Pietra- dniach 8, 10 i 11 mają br. na korcie 
2 godzin kolairze przebyli 67 km. szewski ze względu na chorobę żo- centralnym CWKS w Warszawie. 
Defekty powtarzają się co pewien Me t b d · d k 
O'haS, ale nie są już tak licrzne jak łądka. I cz . en ę zie os onałym przy• 

Drużynowo etap wygrała. Czecho- g?t.ow,amem i .sprawdzianem sił te· 
w popmednim etaipie. Ofiarą ich słowacja. przed NRD, Węg·ra.mi Ru- ms1stow. po~sk1ch przed spotkaniem 
t>Jnowu padają F. Klabiński i Włoch muni FSGT i Polsk . ' ze SzwaJcan~. . 
Poncini. W trakcie przej,azdu przez ą. li< Polacy grac będą w składzie: Sko-
Opole tempo nieco w2JN1-sta, ale nie Zd. Królewski. necki, Hebda, Piątek i Chytrowski. 

------------------------------------------... ----------------------------------------------------·------------------Istotnie Ignacy Poznański podniósł się z BUeJSC&, ope.rł sit 
o stół i patrząc Pónad głowy obecnych zaczął mówić; 

- Muszę przyznać, że nie mogę całkowicie solidaryzować się 
1 moim przedmówcą. „ 

. - Czyżby? - ironicznie wtrącił z. miejsca Herbst. 
· - Wzmoze:nie środków naszego bezpieczeństwa niewzru-

szony c~ągnął Poznański - jest, przyznaję, rzeczą konieczną„. 
- Policzek jeszcze z zeszłego roku pali - znów rzucił półgło­

sem Herbst, ale Poznański kontynuował, udając, że nie słyszy zło­
śliWY,eh uwag. 

- Niemniej zgadzam się, że nie należy . okazywać zbytniego 
zdenerwowania. Wszystko się zrobi powoli, bez pośpiechu. Na ra­
zie, istotnie najlepsze rozwiązanie widzę w zorganizowaniu w dniu 
1 ma.ja małej rozt'YWki dla gawiedzi. I otóż mam pomysł. Na jesie~ 
ni zapowiedziana jest, jak wszyscy wiemy, wielka atrakcja Lodzi 
.- pierwsza wystawa ogrodnicza. Terenem jej ma być angieJski 
pa.rk Kweli, gdzie już rozpoczęto pewne przygotowania. Pan Sellin 
buduje tam otwartą scenę, która jest już na ukończeniu. Kweli to 
tradycyjne miejsce loterii dobroczynnych i zabaw ludowych„. Poza 
tym wielkim powodzeniem cieszy się nowy park Ansztadta, Hele­
n~w„. :zabawa ludowa odwróci uwagę tłumu, a w razie czego, stwo­
rey skupisko pod każdym względem wygodne dla kontroli policyj­
nęj„ .• 

* * 
„. 

A więc pozostaje Kweli i Helenów.„ Może urządzimy ząbawę 
ludową systemem pastora Bartetta: podniesienie · poziomu kult.ural· 
nego - dla pracujących mas, chrześcijańska moralność -· dla fa. 
bry kantów i w ogóle harmonia społeczna... Towarzysze, zapowiada 
się · sielanka pierwszomajowa jak w mojej freblówce... Winszuję ... 

MóWiła to ~loda niewiasta o smagłej cerze. Jej energiczne· dłc,­
nie vvysuwające się z obcisłych rękawów czarnej sukni obracały ner­
wowo kartkę papieru leżącą na stole. Powiedziawszy parę zdań ba· 
dawczo spojrzała na zebranych. Oczy jej wyrażały z trudem tłu­

mione oburzenie. 
Zebranie odbywałi:. ;;i ę o paręset kroków od urzędu naczelnika 

policji, w parterowym tlomk'l ukrytym w ogrodzie. Był to prywatny 
zakład freblowski, którcg0 kierown i "zką była przemawiająca nie-

• 

·lEON COHOtlCKI 
,_ 

~~~·~·~STRAJK 
wia~ta, Celina .Bronowska. Towarzysz z Warszawy, który siedział 
między . przewodniczącym Humnickim a Krasuskim przyglądał się 

. . twarzom i myślał i: niepokojem: „J acyż oni wszyscy są tu młodzi". 
Istotnie, naj!!lta:rszy z tych łódzkich członków Związku Robotników 
Polskich, kasjer ~olejowy Traczewski, liczył !at 33. Najmłodszym 

był przewodniczący i pewien bla· 
dy młodzieniec, syn ziemianina, 
niejaki Polakowski, który zerwał 
ze swoim. środowiskiem, poszedł 

dó szkoły technicznej, a teraz od­
bywał praktykę w fabryce na Wi· 
dzewie. Humnicki . i Polakowski 
mieli.21-22 lata. Na dziesięć obec 
nych tu osób - prawie cały obec· 
ny aktyw Związku w Łodzi -
prawdz~wych robotników było za 
ledwie dwóch. Siedzieli obok sie­
bje. Jednego z nich towarzysz z 
Warszawy znał był to młody 
kotlarz Koziński, mający również 
niewięcei niż 23 lata. 

Replikę Bronowskiej wywo­
łał odczytany przed chwilą tekst 
p~oklamacji pierwszomajowej. Delegat warszaws!d nie łudził się 
zresztą co do wrażenia, jakie tekst ten mógł wywrzeć w terenie. 

„S'J)ędZ~iny· te;ii dzie1'i. radosny - głosiła odezwa - święto naszego 
wyzwoŹl}nia, na w.spólnej zabawie, majówlcach i naradoch, radźmy, 
jcdr daleJ sprawę prowadzić i w1·ogów naszych zgniesc -- panów 
t 'fabrykantów naszych ... Będziem się weselić, że tylu już nas pojęlo 

....... „ ..... .,. :· .... ~· 'I' 

&praw~ robotnict:ą, le tak wielka już wśród nas panuje solidar· 
ność„." 

Słowa te, nawiązujące do faktu, że w roku bieżącym święto ro­
botnicze zbiegało się ze świętem niedzielnym, ograniczały poruszone 
w ode~wie sprawy do rozważań teoretycznych nad poprawą bytu 
1:~botn.11:zego. . Ale od~zwa . prócz dawnej związkowej „okrągłej 
o„emk1 - osiem godzin dma roboczego, osiem złotych zarnbku ty· 
godniowego - zawierała również jeszcze. nieznane dotychczas ak· 
centy polityczne. Mówiono później, że fragment proklamacji mó· 
wi:i,cy o „samowładnych carach" został dodany w Berlinie przed 
samym jej wydrukowani~m. Tu, na miejscu, wywołał on odruch 
zJziwienia„ 

Po Bronowskiej zabrał głos Dąbrowski, młody rachmistrz ko· 
lejowy. Mówił on: 

- Co nam dadzą te szydercze aluzje? Uważam za bardzo szczę­
śliwy zbieg okoliczności, że w tym roku możemy świętować bez 
przeszkód, bez niepotrzebnego narażania się. Ja poszedłbym jeszcze 
dalej i zabroniłbym w ogóle agitatorom używllnia samego słowa 
„sccjalista". Nie powinniśmy drażnić żandarmów. Musimy nat9-
miast zaagitować moralnie szerokie rzesze robotników, uświadomi~ 
je i oświecić. żeby móc ruszyć do walki, trzeba najpierw uformo· 
wt>ć armię, uzbroić ją nal~życie w argumenty. Na to potrzebny jest 
czas i rozwaga, ekscesy zaś wywołują tylko represje, aresztowania, 
które za każdym razem ograniczają nasze możliwości. Ilu już zdol· 
nych towarzyszy zostało przez to wyrwanych z naszych szeregów! 
Gdzie są proletariatczycy, gdzie są najdzielniejsi członkowie Zwiij,z­
ku ?! Marchlewski, Leder, Warski i tylu innych? Czy chcielibyście, 
żeby i naszą, tak małą już garstkę jedynych kontynuatorów ich 
dz.eta w Lodi;i również wrzucono do więzień? Wówczas dopniemy 
iecJynego celu - zupełnego zaprzestania jakiejkolwiek pracy. Ustęp 
o carskich żandarmach. a szczególnie słowa odezwy: „chcemy sami 
sobą rządzić!", zakrawające na zamach stanu, są w zasadzie .$łusz­
tle, lecz jeszcze za wczesne, poza tym nader niebezpieczne w naszych 
warunkach. Ostrzegam was i radzę wymazać te słowa z tekstu ode­
zwy lub w ogóle wycofać len tekst, a zredagować nowy ... 

(D. c. ·n.i . 
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